
1 0 rt in 
Rok VI, fis 90. Ł ó d ź , P o n i e d z i a ł e k 7 k w l e ł n l a 1 9 3 0 r. 

P i t e d tekstem Ł L I-a strona 27 gt. 
*a w. m/m 1 tam. strona 6 tam; w 
tekście 27 er.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 er.; zwyczajne 17 er.: 
drobne 12 er. ca wyraz, dla po
szukujących pracy 10 er.; naj 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zL, dla 

bezrobotnych 1 zt. 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwnko-
lorowe o 50 proc drożej; ogłosze

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc drożej. 

Za fermtn druku administracja nie 
odpowiada. 

Zdrowie marszałka Piłsudskiego 

I I 
Zmyślona wiadomość tygodnika „Der Montag". 

Warszawa. 7 kwietnia. (Od 
wł. kor.). Ukazujący się w Ber
linie z niedzieli na poniedziałek 
'dziennik niemiecki „Der Mon-
tag" umieścił wiadomość 

o wezwaniu do Warszawy 
profesora Wilhelma Zauera, któ 
ry rzekomo miał leczyć mar
szałka Piłsudskiego w twierdzy 
magdeburskiej. 

Wiadomość ta Jest pozbawfo-

NOWY CESARZ ABISYNJI. 

Po śmierci cesarzowej Judy 
ty, został dotychczasowy regent 
Abissynjt Ras Taiari obwołany 
cesarzem EtjopjL , (w) 

na wszelkiej podstawy. Marsza 
łek Piłsudski nie wzywał 

żadnego specjalisty 
z zagranicy 1 Jest zupełnie 
zdrów, a wczoraj odbył. Jak 

zwykle, swój codzienny spacer 
w Alejach Ujazdowskich. Re
dakcja wymienionego dzienni
ka, popieranego przez Hmdeti-
burga padła ofiara mistyfikacji. 

Echa zuchwałego morderstwa w stolicy. 

Warszawa, 7. 4. — Docho
dzenia w sprawie zuchwałego na 
padu bandyckiego na bankiera 
Centnerszwera (o czem donosiliś 
my we wczorajszem „Echu"), do 

zemsty bandytów. 

Nieudane manewry milicji lialislpej 
pod Sosnowcem. 

Policja rozpędziła dwie „arntje". 
Sosnowiec. 7. 4. Centralny 

komitet wykonawczy PPS. wy 
znaczył na dzień wczorajszy w 
wielkiej tajemnicy 
manewry bojowych oddziałów 
milicji partyjnej, rekrutującej 
sle z członków TURA. W cha
rakterze kierownika tych ma
newrów wydelegowany został 
z Warszawy pos. Stanisław 
Dubois. 

Manewry te projektowano 
przeprowadzić w tem sposób, 
że oddziały z powiaiu zawier
ciańskiego po zgrupowaniu się 
na stacji Łazy miedzy Zawier
ciem a Ząbkowicami miały wy 
ruszyć ku wsi Łosnde, z drugiej 
zaś strony od stacji Gołonóg 
miała nadejść „armja" z powia
tu bedzmsikiego, przyozem w la 
sach łośmteńskich projektowano 

Wyrok śmierci w Krakowie. 
Kara za zastrzelenia męża kochanki. 

Kraków. 7 kwietnia. (Od wł. 
kor). Przed sądem przysięg
łych w Krakowie toczyła sle 
przez trzy dni rozprawa prze
ciw Romanowi Juszczykowi, 

wiejskiemu parobkowi 
z pod Wieliczki- Juszczyk w ro 
ku ubiegłym zastrzelił z rewol
weru męża «wej kochanki Lima 
Bowsklego. Sad skazał Romana 

Juszczyka na karę śmierci 
przez powieszenie. Skazany, 
człowiek o twarzy 

urodzonego zbrodniarza 
wyrok ten przyjął spokojnie.— 
Podczas rozprawy z polecenia 
sędziego aresztowano brata ska 
zanego za fałszywa zeznanie 
pod przysięgą. 

* • V • • unii Gosławice wystawiona na Mm 
Holenderskie podkopy pod polską 

placówkę. 
Warszawa. T kwietnia. (Od 

M. kor). Jedna z największych 
cukrowni w Polsce Gosławice 
pod Koninem przeszła obecnie 
w ręce 

kapitału zagranicznego. 
Zarząd cukrowni objęli Holen 

Hrzy posiadający w poznań

skiem Już kilka cukrowni Obe
cnie Holendrzy kierujący przed 
slęblorstwem obłożyli 

aresztem wszystkie aktywa 
cukrowni 1 wystawili na licyta
cję, aby do reszty wyzuć z ak-
cyj polskich akcjonarjuszów. 

:o:-

Pogrzeb żony Wagnera. 

«ronie) svn słynnego kompo- gner. (h) 
zytora wraz z rodzina na no-' 

rozegranie walne] bitwy. 
Po zakończeniu manewrów n-
czestnfcy mleM otrzymać stra
wę duchową pod postacią od
czytu „Taktyka bojowa, a wal
ka uliczna". 
Ażeby zmylić czujność władz, 
zapowiedziano na nledizMę wleli 
ki zjazd TUR-a w Ząbkowicach 
połączony z otwarciem domu hi 
dowego. Zgodnie, z tym planem, 
oddziały bojowe PPS. powiatu 
będzińskiego, u-ztorojone w laski 
dębowe I krótką broń pailną. 
zgrupowały się, mimo rzestote-
go deszczu, w liczbie 

ponad 150 ludz! 
na sfraoJHOołonóg, skąd wyru
szyć w szyku bojowym, mając 
boikł ubezpieczone p a t i a m i ! 
według wszelkich zasiał sztuki 
wojennej. 

Organizatorzy nłelegaUnerj 
imprezy nie przypuszczali, że 
władze państwowe są poinfor
mowane dokładnie o taijemnil-
ozych manewrach. Wedy jed
nak podeszfl do lasów fosM-
slklcłt, szykująca silę do stocze
nia bitwy grupa zawfercflańska, 
natfknefa słe na 

oddział poflcfl pieszej, 
złożonej z 20 ludzi pod wodzą ko 
mend anta powiatowego, nadko
misarza Koztelewsklego, który 

wezwał przybyłych do natych
miastowego rozejścia się. 

Ponieważ sztab armji socjali 
stycznej zdradzał ochotę. 

stawiania oporu 
1 wypróbowania swych zdolnoś
ci strategicznych, nadkomisarz 
zarządził rozpędzenie tej „ar
mji". 

Policjanci nie zdążyli ruszyć 
i mtejsca, gdy wszyscy bojowcy 
rzucili się do ucieczki. 

Tymczasem do wsi Łośnie 
przybył samochodem użyczo
nym przez magistrat z Sosnow
ca sztab, złożony z posłów Du-
boisa i Btenta oraz ławnika magi 
atratu sosnowieckiego Dobrowol 
skiego. Dubois dowiedziawszy 
sie o zupełnem rozproszeniu stę 
»nrjlr x r » T v g n o w 8 ł z „manew
rów" 1 pośpieszył na spotkanie 
grupy zawierciańskiej, złożonej 
ze 100 ludzi, polecając pojedyn
czo przedostawać sie do Ząbko
wic na uroczystość otwarcia do
mu ludowego, Pos. Bień protesto 
wał przeciwko uniemożliwieniu 
rzekomej wycieczki TUR-u, za
pominając o tem, że w czasie 
rzęsistego deszczu żadna organi
zacja dbała o zdrowie swych 
członków, wycieczek nie.urzą
dza. 

Uroczystość w Ząbkowicach 
wypadła bardzo blado. 

Prokurator na ławie oskarżonych. 

Prokurator MuHarj 
stronie) oskarżyciel riewtanie 
straconego Jaikufbowskliego, zo-

ał pociągnięty do odpowle-
dzMnosal karnej za nadużycie 
władzy 1 fałszywe zeznania. 

(po lewej i M a j e r wbrew stwierdzonym 
faktom cofnął oskarżenie prze
ciwko istotnym mordercom 1 
fałszywie zebranemil dowodami 
spowodował skazanie Jakubów 
skiego. (h) 

Straszliwa rzeź chłopów 
na pograniczu polsko-sowieckim. 

Wilno. 7. 4. (Od wł. kor.) 
_ Rosji sowiecki erj w dalszym 
ciągu napływa na granicę pol
ską 

ludność włościańska 
uciekająca przed kolektywiza
cją. Przybysze opowiadają o 
strasznej rzezi jaką urządziła 

tych wal w HczłxJe 
około 150 

postanowili na specjafcuem wie
cu przejść do Polski Dowtedzla 
ły słę jednak o tem władze so
wieckie 1 do wsi tych wysłały 
silniejsze oddziały strażników. 
Podczas ucieczki otoczyły one 
chłopów I niemal wszystkich 

zaskkły na śmierć. 

konanego po południu w cent
rum stolicy w czasie 
największego ruchu ulicznego, 

prowadzone były z energją przez 
całą noc i dzień wczorajszy przez 
władze śledcze. 

Morderstwo to wywołało zro 
zumiałe poruszenie w stolicy. 

Z dotychczasowych wyników 
dochodzeń okazuje się, że napad 
rabunkowy, jakiego dokonano w 
jesieni 1928 r. na córkę 

Centnerszwera, 
Stefanję w klatce schodowej do-
niu nr. 23 przy ul. Nalewkf, wią 
że się prawdopodobnie z wczo
rajszym napadem bandyckim.— 
Wówczas na Stefanję Centner-
szwerównę, gdy wracała do do
mu, napadł jakiś opryszek chcąc 
wyrwać jej 

teczkę z pieniędzmi. 
Opryszka tego pochwycono i od 
dano w ręce policji. 

Bandyta, Jan Grzeszczak, — 
skazany został wówczas przez 
sąd okręgowy na 8 lat ciężkiego 
więzienia. Przed rozprawą w są 
dzie okręgowym przyjaciele i 
krewni bandyty usiłowali wpły
nąć na Centnerszwerównę i jej 
rodzinę zarówno' 

prośbami, jak I groźbami. 
Starano się zmusić ją do tego, 
by na rozprawie głównej zezna
ła, iż nie poznała w Grzeszczaku 
sprawcy napadu. Pogróżki te 

nie odniosły skutku. 
Centnerszwerówna jednak o-

bawtając się zemsty ze strony 
przyjaciółek bandyty, mtała się 
na baczności i wieczorem zwy
kle nie wychodziła z domu. — 
Wkońcu zaniepokojona o jej bez 

pieczeństwo rodzina wysiała ją 
do krewnych do Londynu, gdz5e 
przebywa dotychczas. 

Przez długi czas rodzina Cent 
nerszwerów otrzymywała 

anonimy z pogróżkami. 
Przed rozprawą zgłaszała sie 

do Centnerszwerówny nawet na 
rzeczona aresztowanego bandy 
ty-

Przypuszczają więc, że spraw 
ców napadu bandyckiego na ban 
kiera szukać należy w środowi** 
ku, w jakiem obracał się 

bandyta Grzeszczak. 
Zwłoki zamordowanego ban 

kiera przewieziono wczoraj póz 
nym wieczorem do prosektorium 
Jak się okazuje, suma zrabowa
nych pieniędzy nie dochodzi 1Q 
tysięcy złotych. 

Władze śledcze zorganizował 
ły ostre pogotowie służby śled
czej na terenie stolicy, przepro 
wadzając w nocy cały szereg rei 
wtzyj w melinach złodziejskich! 
i poddały badaniu osobników^ 
ze świata przestępczego. Wczoi, 
raj wieczorem w urzędzie śled* 
czym odbyła się specjalna od* 
prawa funkcjonarjuszów służ* 
by śledczej, na której wydanyj 
został cały szereg zarządzeń 
dotyczących akcji śledczej. 

Rodzina zamordowanego ban 
kiera opowiada, że Centner* 
szwer przez cały dzień zdradzał 

dziwny niepokój. 
Do kantoru udał się dopiero o 
godzinie 4 po poł.P ażeby załat
wić cały szereg bieżących spraw; 
m. In. również uskutecznić wy« 
płatę wygranych loteryjnych. 

„0DE0N" 
P r . e i a z d 2 . 

„WODEWIL" „C0RS0" 
Główna 1. Zielona 2. 

D Z I Ś P R E M I E R A . ! 

Potężny film miłości I Świetna komedja 
i zemsty p. t. p. t. 

I r na 
z udziałem uroczej 

Australijki 

Olive Borden 
Nad program: 

FARSA. 

W rolach głównych: 

SHm, Karo l 
Dane , George 
K. Ar thur , 
Louise L'orral-| 
ne. 

Nad program; 
FARSA. 

Sensacja 

1 
W rolach głównych: 

DOUGLAS 
MAC LEAN 

i SUE CARROL 
Nad program: 

F A R S A . 
i 

P o m n i k Papieża w Desio. 

Na miejscu urodzenia Ojca 
ŚW. stanie oomnik. Na zdiieckt 

widzimy artystę - rzeźbiarza 
orzy t rący nart aiową pomnto| 
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Ssnracyjne zdemaskowanie burmistrza na Wołyniu. 

Felczer z cu&zemi dokumentami 

przez 6 lat grał role lekarza. 
któ-

t e n , 

Łuck, 7. 4. — Wołyń jest 
świadkiem niebywałego skanda 
lu, bohaterem którego został bur 
mistrz miasta Ołyki, dr. W. Bar-
fczenko. 

Historja tego osobnika, 
ry okazał się 

zwykłym oszustem, 
Jest więcej niż sensacyjna. 

Podczas wojny osobnik 
którego prawdziwe nazwiako na 
razie jest niewiadome, był 

felczerem w Kijowie, 
zajętym u dr. med. Barczenki 
Barczenko ginie podczas rewo
lucji w zagadkowy sposób. Wte 
dy felczer zabiera mu jego 

dowody osobiste 
I wyjeżdża zagranicę. Z fałszywe 
mi dowodami pseudo Barczenko 
po krótkim pobycie w Szwecji, 
przyjeżdża do Polski, gdzie osie
dla się w Kowlu. W tern mieście 
bierze on żywy udział w pracach 
„Ukraińskiego Komitetu Naro
dowego", skupiającego w swych 
szeregach emigrację petlurow-
ców. 

Pseudo Barczenko wnet wy
pływa na powierzchnię życia, 
6 t a j ą c się 
działaczem społecznym i samo

rządowym. 
Przez dwa lata pełni funkcję wi
ceburmistrza m. Kowla, skąd zo 
•taje mianowany przez wołyń
ski urząd wojewódzki burmis
trzem m. Ołyki. 

W wolnych chwilach p. „dok 
I6r Barczenko" zajmuje się też 
medycyną — 

lecząc chorych. 
Nieumiejętność, a przedewszyst 
klem zupełny analfabetyzm na 
tuwają pierwsze podejrzenia. 

Lekarze kowelscy poczęli o-
mijać swego „kolegę". W Ołyce 
j>. „doktór" 

XX 

zaprzestał praktyki lekarskiej, 
a oddał się zupełnie pracy samo 
rządowej. Pierwszein jego dzie-
em było usunięcie urzędników 

Polaków z magistratu miasta, a 
przyjęcie na ich miejsce Ukrain 
ców, którym pokaźnie podwyż
szył pobory. 

Możeby „p. doktór Barczen
ko" dalej burmistrzował w Oły
ce, gdyby nie pewien przypadek 
Otóż kilka poważnych osobisto
ści, które znały z Kijowa praw
dziwego dr Barczenkę, doniosły 
władzom o oszustwie. P. „dr. 
Barczenko" czując, że 
pali mu się grunt pod nogami, 

wystara! się o paszport dla 
swej żony do Paryża, a sam zaś 
wziąwszy przed trzema tygod
niami 2-dniowy urlop w celu od
prowadzenia żony do Warsza
wy, więcej na swoje stanowisko 
do Ołyki nie powrócił. 

Zarządzono rewizję w kasie 
magistratu, która stwierdziła 
że rzekomy .Barczenko" wziął 
na drogę poważniejszą kwotę, 
której wysokości narazie usta
lić nie zdołano. Według wszel
kiego prawdopodobieństwa 
zbiegł on również do Paryża. 

Taki to koniec oszusta. — A 
jednak tosio rodzaju ptaszek — 
przez bliisko 6 lat odgrywał na 
Wołyniu poważna rolę. Byl om. 
wiceburmi/s<trzem burmistrzem 
członkini łucktesro wydziału po
wiatowego, członkiem zarzą
dów rozmaitych towarzystw I 
t. p., a przedewszystkiem 
pierwszym Ukraińcem na Wo
łyniu, który został burmistrzem 
miasta. Należy dodać, że rzeko
my Barczenko za czasów rewo 
łucji bolszewickiej miał być 
członkiem ukr. soc.-dem., a za-

— w PoJsce zaś uchodził za u-
miarkowanejro Ukraińca, dążą
cego do zgody z Polską, cho
ciaż, jak nas informują działał 
na szkodę państwowości. 

6-ty dziefi procesu o nadużycia poborowa 

B a d a n i e n o w y c h ś w i a d k ó w . 
Mir. Wotoszynowski iest prz mączony. 

Łódź, 7 kwietnia. Dziś. po je
dnodniowej przerwie w proce
sie przeciwko majorowi dr. Wo 
łoszynowskiemu — major K. S. 
Słowikowski o srodz. 9-30 rano 
otworzył przewód sądowy. 

Jest to szósty zkolcń dzień 

Penetracja amerykańsk iego 
kapitału do Europy. 

procesu, który jednak ma osta-jcych sie o zwolnienie z wojska 

razem 
konfidentem komunistów 

Generał Roman Górecki 
walczy z zarzutami ks. Panasia. 

Warszawa. 7 kwietnia. Agen
cja „Iskra" opublikowała list o-
twarty gen. Romana Góreckie
go, prezesa B. Q. K.. w którym 
gen. Górecki 

po powrocie swoim do kraju 
odpiera zarzuty ks. Panasia, za 
mieszczone w prasie z dnia 1 b. 
m-ca. 

Ks. Panas postawił gen. Gó
reckiemu szereg zarzutów, a 
mianowicie kwestionuje Jego 
przynależność do II-ej brygady 
usiłuje obniżyć jego role w ów
czesnych wypadkach I ograni
czyć Ja Jedynie do obecności 
wśród oddziałów taborowych, 
następnie, że wbrew rozkazowi 
gen. Hallera, zabrał w czasie 
przejścia przez Rarańczę 15 lu-
fcego 1918 roku olbrzymi tren, 
co mocrfo sprowadzić na II bry
gadę katastrofalne skutki; na
stępnie, że gdy pociąg pancer
ny zaatakował większość dowo 

X X 

tecznie rozjaśnić szereg niewy-
świetlonych okoliczności w tym 
procesie, zanim zapadnie wy
rok. 

Wezwani dodatkowo na roz
prawę świakowie zarówno ze 
strony oskarżenia jak i obrony 
w liczbie 14 — mają wypełnić 
powstałą w procesie lukę. 

Powołani na dzień dzisiejszy 
świadkowie ustalą konkretnie 
ilu i jakich poborowych zwolnił 
oskarżony oraz 
Jakie brał za to wynagrodzenie. 

Obrońca oskarżonego adwo
kat Landau swoimi świadkami 
<idawadn!a. że nie wszystkie pi*, 
niadze brane przez maHiorów 
soborowych badź przez Bęcz-
kowska. badź przez Lengiego— 
oddawane były majorowi dr. 
Wołnszvnowskiemu. 

Znaczną część pieniędzy „wy 
łudzonych" od osób ubiegaja-

x x 

pod pretekstem wręczenia ich 
majorowi dr. Wofoszynowskle-
mu 

zatrzymywali d'a seible. 
W chwili gdv oddajemy n u 

mer na maszynę trwa badanie 
trzeciego zkolei świadka. 

Dotąd nic konkretnego jed
nak 

nie zdołano ustalić! 
Im bliżej końca procesu tern 

staje on się mniej ciekawy Na 
twarzach osób biorących udział 
w procesie, a zwłaszcza na twa 
rzy oskarżonego maluje się już 
zmęczenie. 

Jedynym momentem które 
zdoła jeszcze nieco ożywić ten 
proces — to przemowa prokura 
tora i obrońcy których spodzie 
wać się należy jutro. 

Zakończenie procesu nastą
pi w środę lub czwartek. 

Samobójstwo agronoma 
podczas wizyty u narzeczonej . 

Amerykanie utworzyli mlljo-
nowe towarzystwo akcyjne, któ 
re zakupiło prawo wydobywa
nia ropy naftowej na obszarze 
1 1 pół miljona mórg w północ
nych Niemczech. Dotychczaso

wa produkcja szybów na fto-
wvch w MeklenburgJi l Hano
werze (widocznych na Ilustra
cji) nie upoważnia do nadziel 
na nadzwyczajny wzrost wy
dobycia. 

\h stanie groźnym przewieziono go 
do szpitala. 

klatki 

dzonych przez gen. Góreckiego 
oddziałów, pozostawił Je na ła
sce losu I pojechał spokojnie da
lej, wreszcie w formie pośred
nie! Insynuuje gen. Góreckiemu 
ułatwienie austriackiemu sadp 
wl pracy w zestawieniu planu 
bitwy 1 ustaleniu winy podsąd-
nych. a w szczególności winy 
ks. Panasia. 

Gen. dr. Górecki w liście o-
twartym 
odpiera z cała stanowczością 
te zarzuty na podstawia źród
łowych danych 1 powołuje sle 
na opinie gen. Hallera oraz ak
tów procesu legionistów w Mar 
maros Szlget I zeznań naocz
nych świadków. W konsekwen 
cjl gen. Górecki oświadcza. Iż 
ks. Panas świadomie podał sze' 
reg kłamliwych faktów, co nie 
licuje z Jego stanowiskiem, jako 
duchownego. 

Łódź, 7. 4. — W dniu wczo
rajszym ulica Reymonta w Ra
domsku była terenem tragiczne 
go wypadku. 

Przechodzący przez Jezdnię 
p. Paweł Winickiewicz, inspek
tor samorządu gminnego, spo
strzegł pędzącą samopas doroż
kę, r. Winkrkiewlcz usiłował u-
skoczyć w bok, lecz potknąwszy 
się na nieszczęście, dostał się 

pod koła, 
ulegając złamaniu lewej nogi o-

raz ogólnemu obrażeniu 
piersiowej. 

Nieszczęśliwego inspektora 
samorządowego przewieziono w 
stanie groźnym do szpitala miej
skiego im. św. Aleksandra. 
Jak się okazało, dorożkarz 
wszedł do restauracji, zostawia
jąc konia na ulicy bez opieki. 
Koń spłoszony syreną przejeż
dżającego autobusu, spowodo
wał wypadek. 

Nieostrożnego dorożkarza po 
ciągnięto do odpowiedzialności. 

Warszawa, 7. 4. (Od wł. k.) 
Wczoraj wieczorem w odwie
dziny do paniny Ireny Falck 
przybył 

Je] narzeczony 
37-letni Stanisław Hubert, agro 
nom. Gdy narzeczeni siedli doi 

kolacji Hubert wydobył nagle z 
kieszeni rewolwer i celnym 
strzałem w serce 

odebrał sobie życie. 
Hubert zmarł przed prz 
ciem lekarza. 

W mary Zuu u^w, 
w Wilnie 

runąiy pod naciskiem huraganu 
Wilno, 7 kwietnia. (Od wł. 

kor.). Wczoraj w południe Wi l 
nem wstrząsnęła wiadomość 

o katastrofalnem obsunięciu 
się Góry Zamkowej z częścią 
ruin zamku Gedymina. Stwier
dzono, że z powodu silnej wi
chury osypał się mur na prze
strzeni kilkunastu metrów kwa 
dratowych. 

Był to mur zbudowany z o-
gromnych kamieni, które two
rzyły ściany dawnych komnat 
mieszkalnych Zamku. — Głazy 

- x x 

staczając się z pochyłości 
zniszczyły wiele drzew 

rosnących na stoku Góry Zam
kowej. Część głazów zatrzyma 
la się w alei serpentynowej, 
cześć zaś połamawszy ogrodzi 
nie spadła na ulice Syrokomlł 
leżącą u stóp góry. Na miejsce 
katastrofy przvbvf wojewoda 
Raczklewlcz. Stwierdzono. 2> 
g*oża dalsze 

oberwania się ścian. 
UHćę Syrokomll zamknięty 

dla ruchu pieszego I kołowego 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) W Wairszaiwtile odbył się 
wczoraj ziazd Prasy Prowincjo 
•nalnej oraz zjazd urzędników 
państwowych Rzpliitej. Oba 
zjazdy wysiały depesze hoł
downicze do Prezydenta Rzipdl-
ty i Marszalka Piłsudskiego, 

(—) Magistrat łódzki otrzy
mał z Ministerstwa Skarbu za
wiadomienie, że Łódź nAe otrzy 
ma krótkoterminowej pożyczki. 

(—) Dziś rozpoczęła się w są 
dzie okręgowym w Warszawie 
sensacyjna sprawa. Na lawie 

oskarżonych zasiadł 35-letni 
Stefan GrudzJclsld. b. rotmistrz 
W. P., który w dniu 3 paździer
nika 1928 r. zastrzelił w Kon
stancinie w willli przemysłowca 
łódzkiego Eiserta, Józefa Kloba, 
b. oficera austriackiego. Spra
wa ta ma podłoże niezwykle 
Sensacyjne i wzbudziła olbrzy
mie zainteresowanie w szero
kich sferach. Stefan Grudzlelsłd 
który Jest zięciem przemysłow
ca Eiserta. oskarżony Jest rów
nież o fałszerstwo weksli swe
go teścia. 

Niedzielna zabawa nożowców. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

:x:-

Łódź. 7 kwietnia. — W dniu 
wczorajszym w ogródku ka
wiarni „Zacisze" przy ulicy 
Rzgowskiej 56 wynikła bójka, 
w czasie której został dotkliwie 
poturbowany 

19-Ietnl Józef Maksymowicz, 
bezrobotny, zamieszkały przy 
ulicy Kilińskiego 229. Pomocy 
udzielił mu lekarz pogotowia ra 
tunkowego. • • • 

W podwórzu przy ulicy Tkać 
klej 10. napadnięta przez nlezna 
nvch sprawców odniosła sze
reg tłuczonych ran głowy tam
że zamieszkała 

24-letnla Zofia Fronczak. 
Zawezwany lekarz pogoto

wia po .udzieleniu pierwszej po
mocy przewiózł Fronczakową 
do szpitala przy Zbiorni Miej
skiej. 

• e • 
Dzis około godziny 7 rano na 

ulicy Wschodniej został 
pokłuty nożami 

przez niewykrytych dotąd 
sprawców 

60-letnl Jankiel Jakubowicz, 
niewiadomego miejsca z a m ł e g 2 
kania. Lekarz pocrotowia ratun
kowego przewiózł go do szpi
tala przy Zbiornć Miejskiej. 

- y y . 

Monumentalna epopea wielkiej miłości rozgrywająca się na tle stepów i wśród Wołgi. APOLLO I L P i E S N o A T A M A N I E " ( W O Ł G A , W O Ł G A . .) 
Dziś premiera! 

W rolach głównych: Lilian - Hall - Da vis, H. ScfiIefiov, Rudolf Klein Rogge. 
Ilustracja śpiewna w wykonania chóru rosyjskiego pod dyr. p. ORŁOWA. U W A G A : C.ny ml* | i« m i ł o n . n« w n y i t k U laanta . 

Dr. Jan Chrzanowski 
Pio t rkowska 2 9 2 

p o w r ó c i ł . 

Dr. 

Jan Dobrowolski 
Choroby skórne i weneryczne. 
Prxyi»u)« od 8—9. 1—2 I od 7—9 w. 

KAROLA Nr. 26. 
Tel. 118-04. 

Z. R A K O W S K I 
TeL 137-81. 

Specjalista cborób uszu, nos*, gardła 
I płuc 

Przyjrrtrje od 12—2 I 5—7, 
Konstantynowska Nr. 9. 

Od JO — 11 I od 2 — 3 w Lecznicy. 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L t k a r i f . i p * o | a l I i l 4 W 

ZAWADZKA 1 
esynaa od I rano do 9 wteesór 
• d I I —13 i 1 - 3 pnylmut . kobiata 

lakart 
V oladłlela lwięta ed 9—1 pa. 

L a c i . n l . ehorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badania krwi i wydalali* aa 

lyfl l i i i trypar. 

EiDstoiitii i oiorologitii) I oroloolin 
Gabinet a w i a t ł o - U e a n l a a y . 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
Oddaialna poeiakalnia dla kebtet 

P O R A D A 8 WL 

DOKTOR 

WOŁKOWYSKI 
Cegielnlana 25, t e l . 126-87 
Specjalista cborób skórnych I wene
rycznych. Elekt roierapja. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
Przytonie od godz 8 — 2 I od 8 — 9 
W niedziele i łwleta od 9 do I w poł. 

Dr. M. GL A Z ER 
Choroby skórne I weneryczne 

U L Z IELONA Nr. * . T E L . 185-49 

Przyjmuje 12—3 I VI*—8*/a W 

.Ti- mmI MJ a K A/fdxlaL nncsekalnla 

Dr. med. Różaner 
powrócił 

specjalista chorób skórnych, wenery
cznych 1 moezopłdowych. 

Leczenie sztucznem słońcem ge>-
sklen. 

uL N A R U T O W I C Z A 9. t e l 128-98. 
Przyjmuje od 8 - 1 0 I od 8—& 

Zgierska 17. 

Dr. med. 

Niewiażski 
al. A n d r z e j a 5 T a l . 1 5 9 - 4 0 . 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 
1'nyimuie od 8 - lO l ' i po poł. t od 5-9 w. 
Wniedaiela < święta od 9 do 1 w poi 

Ula pań oddzialna poczekalnia. 

Dr. Lewkowicz 
K O N S T A N T Y N O W S K A 12. teL 155-52 

Choroby skórne, wenerycz. I p i c t J w e 

Przyjmuje o d g . a - l l o d l * " ° 

« a a e a AD 4 M, I, 

agl l l l l l l l laMISak, 
Dr. H E L L E R 

Ola niezamożnych ceny 'lecznic. 
Choroby skórne l weneryczne. 

UL. N A W R O T N r . 2 , tal. 1 7 9 - 8 9 
Przyjmuje do 10 rano i 4 — 8 wlecz, 
w nleds. 11 — 2 po pol Panie 4 — 6 
d l a n i e z a m o * . CENY LECZNIC 

KOMUNIKACJA A U T O B U S O W A 
ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz-
ze stacji autobusowej przy al. Rsgowskiel L. 85 doj. 
tramwajami 11 I 4. Czas przjzduay3 Og.l . cena 3.50 gr-

Ogłoszenia drobne. 
W Y P R Z E D A Ż przedświąteczna po
leca skład mebli B-c) Gabałów, Na
wrot 8, na raty I za gotówkę, wszei 
kle meble oraz duży wybór otoman, 
tapczanów, kozetek I krzeset. a t akż i 
przyjmujemy wszelkie zamówienia. 

FRANCISZEK CIEŚLAK, ul. Spa. 
cerna 27 zgubił legitymacje zapomo
gową nr. 8430 » < W ó d osobisty. 
'""vd, w Łodzi 

W S P R A W A C H Mpoteoznyco, spad 
kowych, regulacji opłat spadkowych 
i ID. imformacyj udtzteta — Południo
wa 26. m. 15, front, lewe wełśoU 
Ul p. 

R A D I O detektory, słuchawki w naj
większym wyborze po cenach przy
stępnych Rartt» . U o i r / l Pr ia jazd 8, 
M L 158-0*. 

P R Z Y J M U J E szycie I przeróbki, 
Bazarna 8. lewa oficyna, parter. 

u) 

L O K A L biurowy w centrum mlasti 
składający się z 4-ch pokoi z w y g o 
darni do odstąpienia natychmiast i 
powodu wyjazdu. Oferty sub „ W y 
Jazd", do Adm. „Echa". 

L O K A L ośmlopokojowy, nadający się 
na letnisko lub pensjonat do wynaję-
cta od zaraz — na miejscu radio 
park, ogród owocowy, woda I lasek 
Powietrze zdrowe, dojazd dobry. -
Adres: Majątek Sędzlmirowlce. pocz
ta Staw, powiat KalisV!, . .acia kole
jowa B U * - i * - -uezlość 2 1 oót km. 

http://Laci.nl
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Zarazki w stalowych skarbcach. 
Karygodna nieostrożność uczonego. 

W północnej dzielnicy Berli
na, mianowicie naprzeciwko le
cznicy im. Rudolfa Virchowa, 
znajduje się słynny instytut Ko
cha, gdzie cały sztab lekarzy i 
binych uczonych pracuje nad od 
krywaniem zarazków różnych 
zakaźn. chorób jak również nad 
wyrobem odpowiedniego serum, 
^tóre ma unieszkodliwić 

odnośne bakcyle. 
Praca w tym instytucie toczy 

•ię bardzo powoli I spokojnie, tak 
*e tylko dobrze wtajemniczeni 
mogą sobie zdać sprawę z tego, 
jak doniosłe jest znaczenie jego 
zajęcia i jakie błogosławione sku 
tki ono wywiera na cierpiącej 
ludzkości. Ubrani w białe kitle 
pracownicy siedzą schyleni nad 
mikroskopami ł badają zawar
tość wstrętnych materyj j gniją
cych produktów. Nauka, któ
rych są sługami, datuje się dople 
'o od kilkudziesięciu lat, kiedy 
mianowicie słynny lekarz Robert 
Koch wynalazł pierwsze bakcy
le, a to zarazki tnfekcji ran, gru
źlicy, cholery itd. Koch pocho
dził z Poznania, gdzie działał ja-
ko lekarz powiatowy. Odkryde 
lego zjednało mu wkrótce taki 
rozgłos, że zaczęli zgłaszać stę do 
llego uczeni, aby przejąć 

jego metody pracy, 

'Jeden z jego uczniów, mianowi
cie Japończyk Kitasato, odkrył 
bakcyla dżumy. 

Zarazki przechowywane są 
dzisiaj w Instytucie Kocha w Ber 
linie w szczelnie zamkniętych 
probierkach i zazwyczaj spoczy 
wają w stalowych tresoarch. Bo 
też kryją one w sobie szalone nie 
bezpieczeństwo. Jedna z tych 
problerek może unleszczęśliwić 
całą dzielnicę, wywołując jedną 
z okropnych chorób zakaźnych: 
dżumę czy cholerę czy wście
kliznę. Z wszelką możliwą ostro 
żnością operują uczeni swojem 
śmiercionośnem narzędziem, 
Przyczem uwzględnić należy, że 
co sześć miesięcy trzeba wszyst 
kle bakcyle wyjąć z problerek 1 
wstrzykiwać je jakiemuś zwie
rzęciu: śwince morskiej lub 
izczurom, ponieważ bakcyle zde 
generowałyby, gdyby dłużej znaj 
dowały się w sztucznem odżywia 
Olu. Od zarażonych zwierząt 
bierze się po jakimś czasie zno
wu potrzebną 

łlość zarazków, my rozprzestrzeniły się w oka-
a zwierzęta pali się bardzo skru- mgnieniu. Nieostrożność uczone 
pulatnie. 25 lat temu zbiła się go kosztowała, mimo natychmja 
jednemu z lekarzy jakaś probier stowych zabiegów 1 stosowania 
ka 1 zawarte w niej bakcyle dźu separacji 25 ludzi życie. 

milsi 
Niedozwolony handel placami. 

Do znanej afery braci Sklar-
ków w Berlinie przybyła w o-
slatnich czasach afera gruntowa 
Zbadaniem podejrzanych intere
sów zajął się przed tygodniem 

prokurator państwowy. Jak wy 
nika ze śledztwa, wysocy urzęd 
nicy miejscy, których obowiąz
kiem było strzec interesów mia
sta, narazili je świadomie na 

P i s m o i l u s t r o w a n e 

Afryka idzie naprzód z poste 
pem czasu. 

W kraju SnaheM zaczęło sie 
tkazywać ostatnio bogato Ilu
strowane pismo mód przezna
czane dla 

czarnych pleknoścL 
Pismo to redagowane śofśle 

tfedle europejskich wzorów cle 
«zą się wielką poczytnością. 

Wszystkie „manekiny" s a 
oczywiście czarne, a modele 
afrykańskich Poiretów 1 Wort-
hów nie ustępują podobno pary 
&k!im. 

Blisko pięć milionów złotych przeznaczył rząd 
na zapomogi dla konserwacji dróg samorządowych woj. łódzkiego. 

Dyrekcja robót publicznych o zamierzeniach na bieżący sezon. 
Zbliża się lato, które Jest 

jedvna porą roku, w której dro
gi, szosy l mosty mocą być do 
prowadzane do porządku bez 
obawy, by roboty musiały ulec 
przerwom z powodu przeszkód 
atmosferycznych. Pomimo na
rzekań, częściowo słusznych 
na zły stan dróg w okolicy Ło
dzi, trzeba przyznać, że sytua
cja w porównaniu z latami ubie 
głemi uległa już dużej zmianie 
na lepsze, pomimo, że stale jest 
odczuwany 
katastrofalny brak funduszów 
na przeprowadzenie szeregu 
nieodzownych inwestycyj. Mi
mo to dyrekcja robót publicz
nych zamierza w bieżącym se
zonie zrealizować szereg po
ważniejszych robót. Plany te 
przedstawiają się następująco: 

Dyrekcja Robót Publicznych, 
nie mając już do budowy dróg 
państwowych, będzie dążyła w 
r. 1930. jak zresztą dotychczas, 
do wykończenia budów dróg 
samorządowych, posiadających 
przedewszystkiem ogólniejsze 
znaczenie komunikacyjne- Do 
takich dróg zalicza się drogi 
które połączą sieć dróg woje
wództwa łódzkiego z siecią 
dróg 

województw sąsiednich, 
a mianowicie Koniecpol — Le
lów dla połączenia z siecią 
dróg województwa kieleckiego 
i Konin — Skulsk — Krzywcko 
lano — Strzelno dla połączenia 
z siecią dróg województwa po
znańskiego. Odcinki do wykon 
czenia wynoszą 

zaledwie d o 3 km. 
Drugą grupa są drogi, łączące 
poszczególne powiaty 1 skraca
jące między niemi odległości; 
takleml drogami są Zgierz — 
Piątek. Łask—Wieluń 1 Łask — 
Szczerców — Brzeźnica. 

Na budowę wymienionych 
w obu grupach dróg będą w 
pierwszym rzędzie udzielone 
zapomogi państwowe z będą
cych w rozporządzeniu fundu
szów. Po wykończeniu tych 
dróg będa mogły bvć udzielo
ne zapomogi na budowę dróg 
innych, a przedewszystkiem na 
budowę drogi wojewódzkiej 
Rychwał — Grodziec — Gizał
ki — Robaków (w wojewódz
twie poznańskiem) oraz dróg 
gm'nnvch przez największy ob

szar województwa pozbawiony J 
dróg bitych pomiędzy Kaliszem 
— Sieradzem — Wieluniem i 
Wieruszowem, a mianowicie 
dróg Klonowa — Głuszyna — 
Brzeziny Kai. I Rembów — 
Zwierzyniec — Głuszyna — 
Grabów (w woj. Poznańskiem). 

Przy utrzymaniu dróg za
mierza Dyrekcja Robót Publicz 
nych stosować te same zasady, 
jakie stosowała dotychczas: 

drobne nierówności łatać, 
zniszczone odcinki odnawiać 
pogrubiając l uzupełniając star
tą ruchem nawierzchnie I w 
miarę środków finansowych 
smołować. Zamilerza również 
poczynić jeszcze próby prze
mianowania jednakowoż w od
cinkach o słabym 1 lekkim ru
chu w tych okolicach, gdzie 
jest do dyspozycji wapień. 

Ulepszenie dróg asfaltowa
niem, wobec 

niekorzystnych doświadczeń 
roku ubiegłego z systemem 
„CólproyUa", zamierza sie kon
tynuować w odcinku przyle
głym drogi Pabianickiej oraz 
na odcinku mledizy Zgierzem a 
Łodzią stosując systemy wy
próbowane w Dnnych woje
wództwach, jalk nip. „Komdro-
bi't", który dał dobre rezultaty 
na drogach województwa war
szawskiego. 

Z pośród dróg państwowych 
zwrócona zostanie uwaga na 
nalbardzrtej zniszczoną drogę 

Łódź — Piotrków 
i Piotrków — Suiejów, jednako 
woź bez uszczerbku dróg in
nych. Smołowania zastosowa
ne zostaną na drogach o naj
większym ruchu, gdzie dodat
kowy wydatek na smołowanie 
świeżo odnowionej i uwałowa
nej drogi wynoszący 4000 — 
5( 100 zł. na km. jest ekonomicz
ny, ponieważ zapobiega wyko
nywaniu ponownej po paru, (za 
leżnie od ruchu), latach odno
wy, która kosztuje zależnie od 
ceny kamienia, po 10 — 15.000 
zł. na 1 km. Koszt utrzymywa
nia dróg smołowanych obliczo
ny został 

na 2500 zł. rocznie za km. 
podczas gdy koszt utrzymywa
nia dróg o ciężkim I silnym ru
chu wynosił dotychczasowemi 
sposobami 3.500 zł. za 1 km. 
Dodaje się. że droga smołowa
na jest zawsze gładka l równa, 
bo smołowanie dróg chroni 
przeciwko powstawaniu doł
ków. 

Te same zasady są stosowa 
ne przy utrzymaniu dróg samo 
rządowych. Wykonywanie 
ulepszeń l utrwalleń są zastrze
gane Jako warunek przy udzie
laniu zapomóg ze Skarbu Pań
stwa na utrzymywanie diróg sa 
morządowych. Zastosowane to 
Już zostało w paw. łódzkim na 
dr. woj. Łódź — Aleksandrów 
przez ułożenie półoforobtonej 
kretfkl na dług. 500 m. b. 

Władca eteru. 

Słynny wynalazca senator Marconi na pokładzie twego jachtu 
„Elektra" stojącego na kotwicy w Genui, w chwili włączenia 
światła elektrycznego na wystawie w Sidney w Australji. (ip) 

Zapomogi przydziela Mini
sterstwo Robót Publicznych 
przedewszystkiem na drogi 
okręgu gospodarczego łódzkie
go. Preliminarz budżetowy 
Miln. Rob. Publ. na rok 1930/31 
zawiera na takie zapomogi 

4.700.000 zł., 
a więc w przybliżeniu taką sa
mą kwotę, jaka była uchwalo
na na r. 1929'30, przypuszczać 
zatem należy, że zapomogi bę
dą udzielone w tej samej wyso
kości, t. j . od łódzkiego wojew. 
104.000 zł. 

W r. 1930 będzie mogło być 
wybudowanych na drogach 
państwa 6 — 7 betonowych mo 
stów wielkości 

do 20 m. 
Będą przedewszystkiem niemi 
most 12 m. przelotu w pow. 
piotrkowskim na drodze Piotr
ków — Tomaszów pod Mesz-
czami, w pow. łódzkim na dro
dze do Pabianic przez Olechów 
kę w Rudzie Pab Janicki ej prze
lotu 10 m., w pow. radomskow 
skini na drodze Piotrków — Ra 
domsko przez Widawkę pod 
Kletnią (koło Kamińska) przelo 
tu 12 m., w pow. sieradzkim na 
drodze Sieradz — Wieluń pod 
Tumidajem przelotu 6 m. Wy
bór dalszych nie Jest dotych
czas ustalony, ponieważ zależ
ny Jest od szczegółowego zba
dania stanu mostów istnieją
cych. We wnioskach do preli
minarza budżetowego była za
warta budowa 19 mostów łącz
nym kosztem 820.000 zł Dąże-
n'em będzie, aby budowy wy
konywane były sposobem go
spodarczym. 

Z zapomogi na budowy mo
stów na drogach samorządo
wych przyznana została kwota 
S0.000 zł. Na pierwszem miej
scu wchodzi tu w rachubę u-
dziielemie zapomogi na budowę 
mostu na drodze województwa 
Piotrków — Wola Kamocka — 
Łask przez rzekę Grabię w Kuź 
nicy przelotu 10 m.; poza tern 
we wnioslcach do preliirnina.rza 
budżetowego pomieszczone by 
ło udzielenie zapomogi na bu
dowę mostu w pow. Radom-
skowskim na drodze powiato
wej Kłomnice — Sw. Anna pod 
Garnkiem przelotu 12 m. i w po 
wiecie tureckim na drodze wo
jewódzkiej Łódź — Turek, 
przez Warte w Uniejowie 

wiclomiljonowe obdlużenie. ' 
Sami zaś robili na tych operay 
cjach doskonałe interesy. Głowi 
nym posądzonym jest radca miej 
ski Busch, w sprawę zamieszani 
są także radny Langemeister * 
dyrektor miejskiego towarzys
twa ,J3eroline Golde". Zarzuca 
się im, iż od roku 1924 zakupy
wali place i domy, w szczególno 
ści w okolicach Aieksanderplatz 
na rzecz miasta w ogólnej war
tości około 100 miljonów marek, 
co przerastało możliwości finan 
sowe obdlużonego Berlina. Przy 
tych tranzakcjach mieli pobierać 

wysokie prowizje. 
W kupnie, które zatwierdzał ra. 
dny. Buch, pośredniczył radny 
Zangmeister. Śledztwo, które 
jest jeszcze nieukoóczone. da za 
pewne wiele ciekawych materia 
łów. 

przelotu 96 m. 
Nleprzedkładanie na czas do 
zatwierdzenia projektów budo
wy niektórych mostów samo
rządowych utrudnia Urzędowi 
Wojewódzkiemu — Dyrekcji 
Rob. Publ. uzyskanie i asygno-
wanie zapomóg na Ich budowę.j 

W związku z budową kolei' 
Herby — Inowrocław, która 
przebiegać będzie przez powia-j 
tv Wieluń. Łask. Sieradz. Łę", 
czyca, Turek i Koło wyłoniły, 
się sprawy / 

skrzyżowania te) kolei 
z drogami istniejąceml oraz bu> 
dowa dróg dojazdowych do sta 
cvj kolejowych. Dyrekcja Ro-i 
bót Publicznych dąży, aby 
skrzyżowania z drogami wai< 
niejszemi wykonane były '' 

w różnych poziomach. 
Sprawozdanie z takim wniov 
skiem przedłożone zostało Ml ' 
nisterstwu Robót Publicznych" 
odnośnie skrzyżowania z dr.1 

państw Kaliską pod Zduńską' 
Wolą, co do którego Zarząd Bu 
dowy Kolei żądał tymczasowe-j 
go skrzyżowania w poziomie; 
mimo że zatwierdzony jest pni 
jekt skrzyżowania wladuktemy 
Tak samo zatwierdzone saj 
skrzyżowania wiaduktami t 
drogami wojew. Łask — Wle-j 
luń pod Widawą. Łódź —Tu* ] 
rek pod Poddębicami 1 Łę-\ 
czyca — Dąbgie oraz dro^ 
gą powiatową Czepów —< 
Świnice w powiecie tureckim. 
Dojazd do stacyj kolejo
wych zaprojektowanych zosta
ło 12 łącznej długości 12 l pół 
km.; projekt do stacji Zduńska 
Wola będzie opracowany pof 
zatwierdzeniu projektu stacji 
przez Ministerstwo Komunika-
cji. Budowę tych dojazdów w. 
r. 1930 uważa się za konieczną' 
ze względu na powiązanie siecli 
dróg bitych z siecią kolei. Kos^' 
ta budowy dojazdów kolejom 
wych pokrywa I 
w Jednej trzecie] Zarząd Kolei 
zaś dwie trzecie pokrywa 
Skarb Państwa, gdy dojazd pro 
wadzi do drogi pństwowej. sa< 
morząd gdy do drogi samorząi 
dowej. 
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KOLEBKA Nft GŁĘBINIE 
^gnrcowany przekład J. SulfcowśSTgŁ 

— Matka Jest w tamtej stro
nie. Joasiu- Odwiozę clę do 
niej. To była twoja ostatnia 
podróż. 

Otworzyłam szeroko oczy 
— Jakto? Więc Już nie bę

dę na okręcie? 
Nie patrząc na mnie, odpo

wiedział: 
— Tak. Najwyższy czas od

dać cię pod opiekę kobiecą. 
Po raz pierwszy zakomuni

kował mi o swoim planie pozo
stawienia mnie na lądzie. 

— Czy i ty t e i już nie poje
dziesz? 

Ogarnęło mnie przerażenie. 
Nie powrócić na okręt? Nigdy 
Już nie będę sterować pod 
Krzyżem Południowym — nig
dy nie zrefuje żagla w czasie 
burzy t nigdy nie będę ciągnąć 
szkota w takt rytmicznej przy
śpiewki Szweda? Niel To by-
k>by zbvt okropne. 

— Niel Zostanę na okręcie 
tak długo. Jak się tylko utrzy
ma na wodzie- Nie opuszczę go 
dopóki nie D o j d z i e na dno,. 

Zdjął oczy z gór 1 spojrzał 
w dal na morze. Mówiąc to. 
nie wyobrażał sobie, że słowa 
Jego okażą się prorocze. 

Miałam odtąd mieszkać na 
lądzie z matką, braćmi l sio
strą. Nie przypomniałam so
bie nawet z całą dokładnością, 
jak matka wyglądała Była ona 
dla mnie jedynie pięknym sym
bolem — czemś dale ki em I nie-
realnem, czemś wymalowanem 
na tle wyobraźni słowami ojca 
— ale nie kimś żywym, z klm-
bv można żyć. Cóż. kiedy za
ciążył nade mną mus. Ojciec 
wydał na mnie wyrok. Sama 
ta myśl była poprostu nie do 
zniesienia. 

Odwiedzili nas urzędnicy 
celni 1 z kwarantanny. Nic nie 
stało na przeszkodzie do opus*, 
czenia statku. Ojciec napełnił 
płócienną torbę mojemj manat-
kaml. wśród których znalazły 
się: moje buty morskie, buksy, 
wincerada i zydwester. Sfabry 
kowane przez siebie okręciki 
zawinęłam w. worek i wzięłam 

pod pachę- Były one zbyt cen
ne, aby Je powierzać nieuważ
nym rękom. Reszta moich 
skarbów obejmowała szczęk* 
rekina z zębami 1 ośmiornicę 
zakonserwowaną w wielkiej 
blaszance w spirytusie. 

Stltches przyszedł włożyć 
moje rzeczy na łódź, odpływa
jącą do brzegu. 

— Czy Już nigdy do nas nie 
powrócisz, szyperku? — zapy
tał, chrapliwym, zaledwie do 
słyszanym głosem. Dopiero 
wtedy zdałam sobie sprawę, 
że sie z nimi rozstaję. Było to 
nie do pomyślenia: Kocham 
go! 

— Czy nie mógłbyś Jechać 
ze mną, Stitches? — Mogllbyś 
my zawsze być razem — rze
kłam. 

Nie odpowiedział. Pociąg
nął tylko nosem 1 spojrzał w 
bok. 

— Powrócę Jeszcze, Stltches 
— przyrzekłam. 

Zaczął wiązać tobołki. Zoba
czyłam, te Jego stare ręce 
drżą. jak w febrze, ociągał się 
przytem. chcąc najwidoczniej 
opóźnić w ten sposób chwilę 
rozstania. Oddałam mu do po
trzymania swoje okręciki 1 po
szłam nadół przebrać się w 
suknie I związać włosy wstąż
k a Kiedy powróciłam na po
kład, załoga znikła A więc 
nie nnie jornaia sia ze maa? Na

wet Stitches zapadł się w zie
mię. 

— Gotowe! i— krzyknął oj
ciec-

W łodzi czekali Bułgar l 
Oleson, by zawieźć mnie i ojca 
na ląd. Zaczęłam schodzić po 
drabinie. Nagle przypomnia
łam sobie, że coś Jeszcze zosta
wiłam. Skoczyłam zpowrotem 
na pokład i popędziłam do ka
biny. 

— Cóż. a djabła? — zawo
łał za mną ojciec 

Porwałam cztery kociaki, o 
których w pośpiechu zapom
niałam, i włożyłam Je do wor
ka od mąki. Następnie udałam 
sie na jut, gdzie stała klatka 
(zrobiona ze skrzynki) z moją 
ulubioną mewą. 

— Chodź, stara. Jedziemy 
na ląd — rzekłam, podnosząc 
klatkę. Zarzuciłam worek z 
kotami na plecy I podążyłam 
ponownie ku drabinie. 

Załogi nie było widać ani 
śladu. Co za ludzie! — pomy 
siałam, lecz w chwili gdy za
częłam się spuszczać do łodzi, 
ujrzałam Stitchesa. Krvł się za 
bezan-masztem, udając, że pa
trzy w przeciwna stronę; 
Szwed I kucharz Japończyk 
wyglądali na mnie także. Fred 
Nelson zachowywał się naj-
dziwnlej ze wszystkich, niby 
to był zajęty czyszczeniem o-
kuć a * * k r x v n c a z busola, ale 

tarł tak uparcie w Jednem miej
scu, fź mogło się zdawać, że 
zrobi dziurę. 

— Hej, szyperku! — zawo
łał. — Masz tu coś na pamiąt
kę- — Podszedł do mnie 1 wrę
czył ml paczkę tytoniu „Star 
Cut Pług". — Niewiele tego co 
prawda. Życzę cl pomyślnego 
wiatru! 

Twarz miał bladą 1 ściąg
niętą i patrzył na mnie takim 
wzrokiem, jakby mnie chciał 
przejrzeć nawylot. 

— Spiesz się. Dosyć tego 
marudzenia! — i krzyknął oy 
ciec z łodzi. 

Poczułam ściskanie w gar
dle. Miałam wrażenie jakbym 
połknęła za duży kawałek mię
sa i jakby mi utknął w krtani. 
I nie mogłam się z tego otrząs
nąć. Przeraziłam się, że za
cznę beczeć z żalu za załogą, 
a w szczególności za ukocha
nym Stitchesem. Aby do tego 
nie dopuścić, krzyknęłam bar 
dzo głośno. 

— Żegnajcie chłopcy! Nig
dy o was nie zapomnę! 

J zeszłam do łodzi. 
ROZDZIAŁ XIV. 

W łodzi ojciec zapytał, dla
czego zabrałam mewę I co Jest 
w worku. 

— Moja własność! •—i od
parłam. 

_ Matka nie pozwoJJ Cl m b / 

walać teml rupieciami dom 
Jesteś teraz szczurem ląd 
wym. Joasiu, 1 wszystko mu 
być po lądowemu. 

Nie mogłam zrozumieć, dla 
czego zamiast częstować mm*' 
djabfami ojciec mówił cicho 1) 
łagodnie. Sądziłam, iż cieszy,' 
się. że się mnie pozbywa By> 
łam przecież dla niego jedynie 
źródłem ciągłych trosk i kłcW 
potów. J 

Jazda promem parowyny 
przez zatokę San Francisco na 
dworzec kolejowy utkwiła mt 
w pamięci z nadzwyczajną do-j 
kładnością. Otoczył mnie tłurnj 
zaintrygowany moją mewą 1 
blaszanka z ośmiornicą. Kocia^ 
ki miauczały w worku, ale nltf 
otwierałam go z obawy, żebyj 
mi nie uciekły. Nie zdawałam? 
sobie sprawy, że muszę wy- j 
glądać bardzo dziwacznie. M v ] 
siałam, że wszyscy ci gapiw 
chcieli się ze mną zaprzyjaź-j 
nić, wobec czego otworzyłam! 
im serce. Uśmiechali sie. I słu-j 
chając mego opowiadania, spof 
glądali jedni na drugich. Op 
wiadałam im o morzach połud 
nlowych. o mojej ośmiornicy 
o naszym okręcie. Nikt się n 
odzywał — cała gromada sta* 
la naokoło mnie. patrzyła i slip 
chała^ 

P , o , i 



. Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Związek właścicieli dorożek samo
chodowych w Warszawie z w r ó c ł sl-ę 
do wydziału przemysłowego o pozwo 
lenie ne uruchomienie tytułem próby 
dorożek sairmtcbodowych nie Jednego 
koloru, jak to jest projektowane, lecz 
różnych kolorów w t y m celu, aby mo 
zna było sie przekonać, który kolor 
Jest oadpraktyczniejszy 1 najbardziej 
estetyczny. W związku z tern odbyta 
Sie konferencja maigtetraitu Postano
wiono odroczyć powzięcie decyzji w 
te! sprawie do czasu nonwumfeała i l e 
l komtsairlatem rządu, pozwolić nato
miast na ujruchornienie 10 dorożek sa-
irwchodowych Jednego koloru, a mia
nowicie piaskowego z czerwonym pa-
Bem poArodku dookoła karoserii z po 
Dostawieniem dachu 1 skrzydeł w ko
lorze czarnym. 

• • » 
W <łn. 14 I 1S b. m. odbedris att w 

Warszawie polsko-otemiecka konfe
rencja w sprawie wymfftamy dzted, w y 
Jeżdżaflacycb ne kOlonde wakacyjne 
Chodzi tu o ułatwienie wzajemne wy 
Jazdu na wakacje dzłecłntn polskimi z 
Nterrrlec I dzieciom niemieckim z Pol-
rid do Niemiec. s o s 

Sprawa przerobienia pomnika Ko-
penmfka wkracza na tory reallne Na 
posiedzeniu zarządu wtłziteiłHi technt-
cznegn pod przewmtntorwem Inżyrrie-
n Tyszki powzięto ncbwełe w upra
wie robót kamlenrtturskilicb Proebudo
wa pomnika ma t ła skończyć w polo
wie tata, 

» » • 
Pobieranie przez młasfeo ptmłeittai 

pd konsumcjl restaiuracylned odbywa
ło t le dam t iu j w ten sposób, ze do ra-
oh iwku z * knmimtoweinto potrawy do 
llczsło ale w nocy pewna *ume we
dług stawki procentowej. Związek re
stauratorów rwToctf ete wtedy do ma 
łjjtafawtu z prośbą o musau* tego pobo
ru I o wprowejdzeinsB ryczałtowych 
opłat, nfezaletałe od kwoty pteonnesio 
rachunku. Kierując sle wzigJedaimt za
dość uczyrrienla proSbile restaiuiraitmrów 
smtenliooo system. Ale nowy system 
wywoła ł wfeflrte rteaadowolenle w 
ppołeozeAstwte — o czem M K H I U utarte 
^Ecbo" donosAo, Obeonle w n w f l f M n -
CV omawiana Jest epnąwa dokonania 
pnlany w tyatcufle poboru podatki] 
restauracyjnego w ten sposób, aby po 
Wrócić do dawnego tystemu. 

• • • 
Dra* 1 b. a . ftospekcfc hendkiwe 

wprowadzi ła nowy sposób obliczania 
opłat od posiadaczów straganów I bu 
dek na ulicach. Warszawa podzielona 
jest na 4 kaitegorje. Do podziału ulic po 
służyły dane Tow. kredytowego m. 
Warszawy. Poza tem kierowano sile 
względami, oparteml na długoletniej 
praktyce zarządu miasta. Obecnie po 
Werane opłaty zależne są od charak
teru przedsiębiorstwa I od mtelsca. 

Dzielny przechodzień 
uratował życie tonącej kobiecie. 

Z Poznania donoszą: 
W pobliżu nowej elektrowni 

jakaś młoda kobieta skoczyła w 
pewnej chwili z mostu do rzeki. 

Plusk wody t krzyk tonącej 
zaalarmował przechodniów, z 
których jeden 

rzucił się tonącej 
na ratunek. 

Po walce z prądem udało się 
dzielnemu człowiekowi wydobyć 
kobietę z rzeki. Desperatkę prze 

I wieziono na komisarjat celem 
I zbadania, a następnie do szpita
la miejskiego. 

Okazało się, że fest to 24-lef 
n!a Jadwiga Adamska, zamiesz
kała przy ul. Zagórze 1. Adam
ska dopiero przed rokiem wstą
piła w związki małżeńskie, a °-
becnie już niesnaski i nieporozu 
mienia popchnęły ją do rozpacz
liwego kroku. 

KRATECZKL 

Apetyt na twarde przedmioty. 
Kradzież skóry... z cjłodu. 

Rozumiem, że można z woło
winy zrobić „befsztyk, z polęd
wicy", rozumiem, że z krajowej 
przepalaniu można zrobić fran
cuski koniak, z kota wieprzowy 
cznycel, zaś z psa stek barani, 
ale jak można jeść skórę, zwy
czajną skórę, tego zrozumieć 
nie mogę. Nie mógł również zro
zumieć tego sędzia jak się o tem 
państw* poniżej dowiecie. 

Wprawdzie niema obecnie rze 
czy niemożliwych, jak o tem cho 
ctażby świadczy nasz teatr miej 
ski, lub to, że mój przyjaciel Ku 
gelszwanc chodzi jeszcze wolny 
po świecie, ale wydaje ml się nie 
możliwością żeby ktoś mógł jeść 
skórę (tak mi ta skóra zalazła 
za skórę, że nie mogę o niej za
pomnieć). 

A jednak 33-letni Stanisław 
Litmańskl, dozorca domu nr. 69 
przy ulkry Lutomierskiej oświad 
czył, że chciałby zjeść kawałek 
skóry. 

WÓZ SKÓRY, 
Ta niesamowita hłstorja za

częła się 14 grudnia 1929 roku. 
W tym właśnie dniu Litmańskl 
spotkał swego znajomego Chrzą 
szczyka, który właśni* wracał 
do domu, niosąc w kieszeni 18 
złotych otrzymane) s tytułu za
pomogi dla bezrobotnych. Przy
jaciele nie widzieli się przez dłuż 
aty czas, to też przechodni* ua-
ałyazell kilkanaście „kopę lat" 

Gdzie się podziały pieniądze 
Banku Ludowego w Sosnowcu f 

Z Sosnowca donoszą i 
Jak lut w swoim czasie do

niosła prasa w Banku Ludo
wym w Sosnowcu, będącym o-
becnle w likwidacji, 

wykryto nadużycia. 
Bank ten założony został w 

roku 1927, celem niesienia po
mocy drobnym kupcom 1 rze
mieślnikom żydowskim. 

W rzeczywistości bank ten 
przeprowadzał szereg nlebar-
'dzo przejrzystych Interesów.— 
W księgach bankowych stwier 
Uzono szereg fikcyjnych pozy-
tvJ. zysk zaś wykazany za prze 
flag trzech lat wyniósł 

zaledwie 800 złotych (?). 
Prowadzone przez policję 

łledczą dochodzenie I kontrola 
ksiąg przeprowadzona przez ko 
misie z Warszawy ustaliły nie

zbici* popełndente nadużyć. — 
W związku i tem aresztowano 
wówczas kierownika tego ban
ku Luzem Gruncaigera z So
snowca. 

Ponieważ skutkiem nieprawi 
dłowego prowadzenia ksiąg, tru 
dno Jest ustalić wysokość po
pełnionych nadużyć, które wy
noszą w przybliżeniu kilkadzie
siąt tysięcy złotych, prowadzą
cy dochodzenie pprok. Sieradz
ki polecił przeprowadzić dodat
kowo 

szczegółowe dochodzenie 
I zbadanie ksiąg przez rzeczo
znawców - buchalterów. 

Według wszelkiego prawdo
podobieństwa, oprócz areszto
wanego Grftncajgera pociągnię
tych zostanie do odpowiedzial
ności Jeszcze kilka osób. 

Po obgadaniu wszystkich krew
nych I znajomych, jako, te 
Chrząszczyk miał zapomogowe 
złotóweczki, kupiono pół litra 
sptrytustku, cokolwiek go roz
puszczono wodą i oblano miłe 
spotkanie. 

Gdy przyjaciele na ulicy po
żegnali się, traf chciał, że Lit-
mański wdepnął w kałużę 1 po
czuł wilgość w butach. 

— Psiakość słoniowa, zelów
ki potrzebne — mruknął Staslo 
i w tym momencie stał sie, cud, 
jak z bajki o „stoliczku nakryj 
się", bowiem nagle przed Sta-
siem stanął wóz pełen skóry 
grubej i mocnej, Jak Pan Bóg 
przykazał. 

PO CUDZIE. 
Stasiowi a i oczy wylazły na 

wierzch z podziwu, 
— Ano, widocznie sam los 

tak chce, skoro mi ten wół ze
słał, — rzekł sobie luby Staslo 
t zaczął wóz bacznie oglądać. — 
Stwierdził też po chwili, te jed
na tkóra coś figlarnie wystaje z 
wozu i kusi go: ws i mnie, Sta-
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sieńku, weż mnie ze sobą, nud
no ml na tym wozie. 

W międzyczasie woźnica Ig
nacy Kulesza rozmyślał nad nie 
dolą ludzką, gdy rozmyślania te 
przerwano mu w sposób brutal
ny. 

— Ociec I a dyć wam skórę 
wyciągnęli! 

Kulesza gwałtownie odwró
cił się I spostrzegł, że Stasio z 
„lajną" skórą pod pachą wcho
dzi do bramy nr. 69 przy ul. Lu
tomierskiej. Na okrzyk rozpaczy 
Kulesz zjawił się natychmiast 
posterunkowy (same dziwy dzia 
ty się tego dnia) i Stasia razem 
ze skórą przytrzymał. 

W dniu onegdajszym Stasio 
stanął przed Sądem Grodzkim i 
tłumaczył się, te skórę ukradł z 
głodu. Sędzia Pawłowski jednak 
widząc, te Stasio ma słabe uzę
bienie, nie uwierzył przechwał
kom oskarżonego I ogłosił wyrok 
skazujący Stanisława Litmaó-
skfego na trzy miesiące więzie
nia, z zawieszeniem wykonania 
wyroku na trzy lata, 

Jerzy Krzecki. 

Urzędnika — Panie szefie potrącono mi znów i pensji 
na Jakiś fundusz. 

Szef i To nie jest potrącenie, tylko dobrowolna ofiara. 

Nieudana ucieczka dezertera. 
Celny strzał policianta. 

Z Wąbrzeźna donoszą. 
Niejaki Karol Kaptein, trzy 

lata temu, uciekł do Niemiec, a-
by uchronić się od obowiązku 
służby wojskowej. Powróciw
szy z Niemiec, został schwytany 
przez miejscową policję i odda
ny do dyspozycji sądu celem u-
karania za nieprawne przekro
czenie granicy państwa. Odsie
dziawszy 

dwutygodniową karę 
więzienną, został odstawiony do 
63 p. p. w Toruniu. Po kilkuty-
godniow. pobycie w wojsku po
wziął mimo wszystko zamiar u-
cieczkl. Zakradł się więc do ma
gazynów I zabrawszy znajdujące 
się tam ubranie cywilne, zbiegł 
do domu swych rodziców w Wą

brzeźnie. Pokcja wysłała do 
mieszkania rodziców jednego t 
posterunkowych. Dezerter wl« 
dząc posterunkowego, zbiegł tyl 
nemi drzwiami z domu, ucieka
jąc brzegiem jeziora zamkowego 
Mimo kilkakrotnych wezwań po 
sterunkowego uciekający biegi 
dalej. Wreszcie wszedł w obręb 
zabudowań p. Trepkego. Poste 
runkowy pobiegł oczywiście za 
nim. Dezerter na widok poste
runkowego skoczył z dachu, —* 
gdzie zamierzał się ukryć 1 

począł dalej uciekać. 
Wówczas policjant strzelił, tra> 
Hając dezertera w lewe udo. 

Po udzieleniu pierwszej po
mocy odwieziono dezertera do 
szpitala powiatowego. 

Potworna łuna na horyzoncie. 
Wielki pożar wsi. 
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Z Wilna donoszą i 
W miejscowości Wielka Lot 

wa, gm. lachowicklej, pow. bara 
nowtekłego, powstał pożar w z* 
grodzie Romana Jakobca, 

Mimo energicznego ratunku 
ze strony przybyłych straży po
żarnych z Lachowicz, Derewni 
Paszkowiec i Roezkan spłonęły 
32 domy mieszkalnie oraz około 
100 zabudowań gospodarczych 
wraz • na gromad zon eml tu z-bio 
rami I inwentarzem. 

Straty wynoszą 350.000 zł. 
Mniej więcej w tym samym 

czasie wybuchł pożar ws wsi O-
strejki, położonej w tejże gminie 
lachowicklej, gdzie ogień po
wstał w domu gospodarza Ze-
biełły. 

Tu i ratunkiem pośpieszyły 
straże pożarne rwojatycka, ko-
ntuchowska, domaszoska 1 zarób 
kowska, leci mtaio wytężonej 
akcji ogień pochłonął 7 gospo
darstw, wartości 

30.000 złotych. 
Do dotkniętej wielką pożogą 

Wielkiej Łotwy przybył starosta 
Przepał kowski s Inspektorem 
Tow. Ubezpieczeń Wzajemnych 
który przystąpił do obliczenia 
strat i wypłacania premij aseku
racyjnych. 

Natychmiast powołano Korni 
tet do niesienia pomocy pogorzel 
oom, do którego weszli znani w 
okolicy obywatele. Komitet 
zorganizował zbiórkę na rzecz 
ofiar. 

P. starosta Przepałkowski 
na ręce Komitetu wpłacił w U 
mieniu pana wojewody Beczko-
wicza 500 zł. na pomoc doraźną 
pogorzelcom oraz wszczął stara 
nia o uzyskanie w Powiatowej 
Kasie Komunalnej większej po
tyczki dla ofiar 

dotkniętych pożogą. 
• e s 

l Postaw donoszą, iż we 
wsi Wieziony, gm, mtadziolskiej 
wskutek nieostrożnego obcho
dzenia się z ogniem, wybuchł po 
tar, który rozszerzając się z bły 
skawiczną szybkością, trawił za 
budowania gospodarski* Jedno 
na drugiem. 

Nim zdołano pożar umiejsco
wić, spłonęło 

dziewięć gospodarstw. 
Poszkodowani straty ogólne 

obliczają na 39.000 z t 

Złodzieje w cerkwi. 
Ucieczka z łupem wartości tysiąca 

złotych. 
Z Wilna donoszą: 
Dokonano świętokradztwa w 

prawosławnej cerkwi w Lidzie-
Świętokradcy dostali się do cer 
kwl przez okno po uprzedniem 
rozbiciu szyb. poczem dokona w 
szv kradzieży wartościowych 
przedmiotów 1 naczyń cerkiew
nych, otwarli drzwi za pomocą 
wytrycha I zbiegli w niewiado
mym kierunku. 

Jak się okazało przy spraw

dzaniu przedmiotów koścłek 
nych stwierdzono, że złodzieje 
zabrali z sobą 

2 krzyże bronzowe. 
pokryte niklem, kielich srebrny 
pozłacany, talerzyk miedziany, 
srebrna gwiazdę pozłacaną c 
raz Inne naczynia kościelne or 
frółnet w * r K * d około 1 tysiąca 
złotych. 

Za świętokradcami wszczęto 
natychmiastowy pośołg. 

Nieudany zamach kasiarzy 
na urząd pocztowy. 

- s • A • • * 

Z Trzemeszna donoszą: 
W nocy o godz. 12.30 dokona 

no włamania do budynku poczto 
wego, które jednak .spaliło na 
panewce". Oto praktykant po
cztowy p. Weyreuther, ekspe-
djent pocztowy p. Kempiński l 
starszy pocztyljon p. Witczak, 
wracając z dworca, zauważyli, 
żs brama budynku pocztowego 

jest otwarta. 
Jeszcze większe było Ich zdzi
wieni*, gdy i drzwi korytarza 
znaleźli otwarte. 

Z całą więc ostrożnością jeden 
z bronią, a drugi z futerałem od 
broni w ręku, dla postrachu, 
weszli na korytarz, gdzie zastali 
przy pracy kasiarzy, uzbrojo
nych w wytrychy wszelkiego ro
dzaju 1 mne narzędzia, potrzeb-
ne do włamania. 

Spłoszeni kasiarze, chcąc ra 
tować się ucieczką, pobiegli na 
piętro w stronę mieszkania na
czelnika poczty p. Górskiego, 
gdzie jeden z nich nie widząc jut 
innej drogi ucieczki, chciał sko
czyć z pierwszego piętra Dzael-
nl pocztowcy jednak, grożąc no
cnym ptaszkom rewolwerem, 
zdołali ich przytrzymać i oddać 
w ręce policji- Kasiarze na szczę 
ście byli bez broni. Należy za
znaczyć, fż w kasie pocztowej 
było kilkadziesiąt tysięcy zło
tych w gotówce. 

Po wylegitymowaniu ich oka 
zało się, iż są to zawodowi kasia 
rze, mianowicie Bielawski Jan, 
lat 20 z Warszawy i Pułaczew-
ski Roman, lat 30 z Aleksandro 
wa. 

-:o:-
JAN RAMEAU. 

NATCHNIENIE. 
:o: 

W Salonie Sztuki, przy swej 
grupie „Flora" i „Zeffr", młody 
rzeźbiarz Crouzade śledził z nie 

Ctkojem twarz* gapiów, czatu-
c jak pająk na tego, który da 

tnę złapać I pospieszy do „Biura 
JSprzedaży", aby ją nabyć. 

— Żadenl — zżymał s ię raz 

Eo raz na obojętność widzów, 
alom bowiem Już zamykał swe 

podwoje I nikt nie zapytał o ce
lne .JTory i Zefira". 

— Achl Co za niekulturalna 
(publiczności Sromota epoki. — 
Czyż nie rzuca się jej w oczy, 
jte jego rzeźba jest arcydziełem, 
miażdżącem wszystkie Inne po
sągi na wystawie. Jaki talent bi
le zeńl 

A jednak on, Crouzade, nie 
(sprzedał rweł wspaniałej grupy, 
jola której spiókał się do koszuli 
niemal; dla tego, te nie był człon 
Jklem Instytutu; gazety o nim 
tadczały; m i a ł odrazę do intrygi, 
(reklamy, fanfaronady!... Źaaem 
mecenas sztuki nie kupił, choć
by za tysiąc franków jego rzet-
4>y, podczas gdy koledzy Crou

zade^; o t , ten ki jota tu i obok 
niego; tamten kretyn w rogu; bla 
gier z przeciwka, znaleźli na
bywców na swoja tandetę, bo 
pieniędzmi, stosunkami kupili so 
bie wzięcie, poklask tłumowi 

— Ach! Psie zydel — zaklął 
snycerz i wyszedł gestykulując 
jak mimik z Salonu Sztuki wobec 
lerspektywy powrotu swej rzeź-
iy do pracowni. 

* • • 
Co robić? Z czego żyć? Ła

mał sobie głowę, włócząc się bez 
celu po ulicach. Hal Zabić się! 
Najlepsza sprawa! — zdecydo
wał wreszcie. 

Niedługo zastanawia} się nad 
sposobem odebrania sobie życia, 
postanawiając zeskoczyć ze 
szczytu Łuku Triumfalnego. 

— Oto śmierć godna niezrozu 
mianego artysty! — myślał. — 
Być zmiażdżonym przed grupą 
Rudeal Obryzgać Jej podstawę 
swym mózgiem! Niech głupia e-
poka ma nauczkę! 

Tak monologując szedł w 
stronę Łuku Triumfalnego. 

— Trzeba pośpieszyć. Zamy
kają go bowiem o piątej. A zegar 
wskazywał pół do piątej. 

Zdwoił więc kroku. 
— A jednak życie jest pięk

ne —przemknęło mu przez m y ^ 

na widok młodych kobiet, siedzą 
cych w autach za pięćdziesiąt t y 
sięcy franków z naszyjnikami na 
dekoltach za trzysta tysięcyl... 

Spuściwszy głowę, tsby nłs 
patrzeć na ten zakazany mu zby 
tek szedł dalej do placu „Etoile' 
gdzie tłumy publiczności groma
dziły się z okazji Jakiegoś obcho 
du narodowego przy grobie „Nie 
znanego Żołnierza". 

— Szczęśliwy człowiek! — 
Słynny, choć nieznanyI — fllozo 
fował Crouzade, usiłując przedo 
stać się przez zwartą masę ludz 
k ą , teby zdążyć przed piątą do 
okienka. 

Nim etę docisnął Jednaki*, 
było Jut zapóźno. Stojąc bezrad
ny wśród tłumu gapiów, t y c h sa
mych prawdopodobnie, którzy 
przed godziną zalegali sal* Pała 
cu Sztuki, Crouzade wodził po 
nich rozgorączkowanym wzro
kiem. 

Nagle groteskowa mysi, Jedna 
z tych, co nawiedzają nieraz lu
dzi, nie mających Już nic do etrs 
cenią w tyciu, strzeliła mru do 
głowy. 

— Chcecie reklamy, najmil
si? Czekajcie! 

Pełen animuszu, robtąc lok
ami przebił sie przez tłum i 
lnąwszy przed płyta, Nieznane 

$o Żołnierza, ryknął na całe gar-
łoi 

— Proszę o chwilę ciszył 
Tysiące oczu przeszyło go. 
Kto to Jest? W czy jem Imie

niu mówi? — pytano. Ais pod 
wrażeniem miejsca ł nastrojo
wej chwili ludzi* zdjąwszy kaps 
lutze zamilkli wyczekująca 

Wówczas zuchwały młodzie
niec podniósł głowę i powiódłszy 
wzrokiem wokoło, odezwał się z 
powagą: 

— Panie 1 panowie I Kto chce 
kupić marmurowa grupę „Flora 
i Zefir", arcydzieło dłuta Crou
zade'*, wielkiego rzeźbiarza z 
Tuluzy, wartości dziesięciu ty
sięcy franków, za pięć tysięcy— 
niech się zgłosi do Pałacu Sztuki 
jutro rano w przed południowej 
godzinie. 

Skończywszy, skłonił się I za 
mierzał zmieszać się z tłumem, 
gdy dętk i * dłonie spoczęły mu 
na ramionach, laski groźnie za
wirowały nad jego głową, rozległ 
się przeciągły gwizd I „precz z 
nim padło z tysiąca ust podczas 
gdy tysiące rąk szarpało go, za
nim się opamiętał, dwóch stró
żów bezpieczeństwa publicznego 
trzymając go za k o ł n i e r z , p r o w a 
dzno do najbliższego posterunku 
pol ic ja 

— Przeprrraszaml Przeprrra 
szam!—wołał, zaszedłszy im dro 
gę mężczyzna w latach, bez za
rostu, elegancki I dystyngowany 
z akcentem amerykańskim — 
panowie pozwolą mi podejść do 
niegol.» 

I zwracając słę do Crouzade a 
który misi już marynarkę w 
strzępach, Jedno oko podbite t je 
dno ucho na wpół urwane, oznaj 
mil mu uprzejmie: 

— Zrobisz ml wielką przy
jemność, mój chłopcze, Jeśli zaj
dziesz do mojego biura, skoro tyl 
ko będziesz wolny. Oto mój bi
let. 

» * * 
Rzeźbiarz stawił się u niego 

nazajutrz po dwudziestu czte
rech godzinach aresztu. 

— Bardzo ml się podobasz, 
mój chłopcze I — powiedział mu 
Amerykanin bez żadnych wstę 
pów na przywitanie. — Masz 
tupet! A tupet — to pieniądze! 
Potrzebuję młodego człowieka 
tego pokroju, ażeby zareklamo
wać we Francji mój nowy apa
rat telefonii bez drutu... Pięć ty 
sięcy franków gaży miesięcznej, 
i 5 proc. od dokonanej sprzeda
ży. Czy ci moja propozycja dogą 
dzą7 

— Achl panie! — zawołał 
Crouzade, podnosząc ręce do gó 
ry, Jak gdyby chdał usunąć bry 
łę złota, spadającą mu na głowę 
i zaraz dodał z artystycznym li
ryzmem: 

— Zrobię pański biustI... Z 
czego pan sobie życzy? Z bron-
zu, marmuru, alurrunjum, cel Li
bidu? 

— Dzięki Nie mam czasu na 
pozowanie, mój chłopcze. Ani ty 
na rzeźbienie również — spo
dziewam się. Do robotyl 

I rzeczywlśde. Nie mają ni
gdy czasu. Ani jeden, ani drugi. 
Robią grube pieniądze. Crouza
de zresztą sam pyta teraz. 

— Sztuka? Natchnienie? Co 
to Jest? 

— Jest natchnienie! Jest, 
mój chłopcze — poucza go jego 
pan — ty sam miałeś je... raz w 
t ydu przynajmniej. O nie w 
twojej pracowni, broń Bożel 

— Gdzie? 
— Na placu .Etotle" — ob

jaśnił go Amerykanin, dodając 
sentencjonalnie: 

— Genjusz, mój chłopcze, za 
wsze się wkońcu wybije. 

Tłum. Jotsaw, 
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S P O R T 

Atak tysięcy sportowców na boisko D.O.K. 
Białoczarni wyrwali drogocenny punkt Czerwonym. 

Wesołe I smutne fragmenty sensacyjnego meczu. 

Garbarnia — Ł. K. S. 
Wspaniały sukces Pogoni. 

Mimo i i mecz rozpoczął sie dopie 
ro o godzinie 4-eJ minut 10, Już o 2-
ulice wiodące do Placu Hallera wypei 
" i ly się dorożkami oraz taksówkami 
niknącemd pod jeden adres: 

boisko DOK. 
Tramwaje oznaczone cyfra 17 oble
pione byty formalnie pasażerami, a 
Jazda „na gapę" wobec przepełnienia 
kwttla poprostu. 

Kasy na boisku w oblężeniu. Dłu
gie sznury spragnionych semsacyi 
sportowców energicznie atakowały 
okienka Do rąk kasjerów nieprzerwa 
nie p łynny ztotóweczkU, amd Jeden we 
kselek 

nie zmącił harmonii 
monet pomieszam ych z banknotaiml w 
obszernych szufladach kas. Ogołoceni 
• gotówki łodzianie chyba ty lko przed 
kasami boisk wyzbywają się chętnie 
Ostatnich groszy, aby nie zaprzepaścić 
nadarzającej sic okazji. Za zielonym 
Płotem ta sama gorączka. Na trybunie 
I galer]! tysiące widzów. Pierwsi na 
boisko 

wchodzą Czerwoni . 

W nowych sweterkach Jedenastka 
LKS-u prezentuje sie okazale. Skład 

eniony. Jest Dunka, Tadeu-
Cról. olimpijczyk Cyl l , Mila, 

Pegza, Jasiński, Janczyk, Fe-
:k Kubik, któremu stanowczo 

# czerwonel koszulce, 
taki marnotrawmy syn powró 

odzłny. Miejmy nadzieje tz za
błyśnie on zpowrotem wśród starej 
dziesiątki I nie Jedną bramkę zdobę
dzie dla barw czerwonych. ŁKS-tacy 
zostali powitani przez publiczność fre 
netyczneml oklaskami. 

A potem weszli Btełoozaml. Sedzła 
Nawrocki ( twardy I uważny Pozna-
ntak) na widok gotowych drużyn dal 
znak do... tańca. 

Żółta, nowa piłka ruszyła z miej
sca ścigana 

tysiącami spojrzeli. 
f-KS. atakuje. Falkowski, bramkarz 
BiBłoczarnych. ofiarnie broni Wika 
Pięknych strzałów. Piłka tańczy 
ważnie na połowie benlaminka UigL 

Cóż kiedy kapryśny los uparł s*e 
na celność strzałów. 

Bomblarz Król zaprzepaszcza cały 
szereg okazv! Ooal wisi w powietrzu 
>łe lakoś nJe pada Wreszcie padł na 
korzyść... LTSO. Publiczność podzJeto I 

na na dwa obozy klaszcze z radości, 
I pomrukuje z niezadowolenia. 

Przed koncern pierwszej polowy 
uderzony w brzuch cudzemu kolanami 
Mila zostaje 

- X X -

znleslony z boiska, 
W bramce staje rezerwa. Bialoazairni 
pragną za wszelką cenę wykorzystać 
ten moment, ale ta się nile udaje. 

Po zmianie stron ŁKS. rozpoczyna 

S Z E R M I E R K A . 

Mecz uzbrojonych pań 
odbędzie się dziś w sali Ośrodka W. F. 

W . K. S. — „ G e y e r " 1 3 : 3 . 
W sali okręgowego Ośrodka W . 

F. przy ulicy Nowo-TargoweJ 24, od 
byl się „Pierwszy Krok Szermierczy 
we florecie" dla panów, zorganizowa 
ny przez Okręgowy Ośrodek W . F. 

Startowało ogółem 10 zawodni
ków, t j . ośmiu z Okręgowego Ośrod 
ka, dwóch z ki . sp. Y M C A . 

Pierwsze miejsce zdobył Zdzle-
niecki Henryk, uczeń g lma Koperni
ka, osiągając zwycięstw 9. 

Drugie miejsce zdobył Wolski W I 
told, uczeń gimn. Kopernika, z w y 
cięstw 8, porażek 1. 

Trzecie miejsce zdobył wach
mistrz zand. Cieciora Edmund z ki. 
sport Y M C A , zwycięstw 6, porażek 
3. 

Czwar te mfejsce zdobył Prochów 
skl Czesław, uczeń gimn. B. Prusa, 
zwycięstw 6, porażek 3. 

Piąte miejsce Tkaczyk Zygmunt 
klubu Związek Młodzieży Polskiej, 

zwycięstw 4, porażek 5. 
Szóste miejsce Kryłowiecld Hen

ryk z Wojsk. KI. Spor t , zwycięstw 4 
porażek 5. 

Siódme miejsce zdobył Urbaniak 
Franciszek z U . Y M C A . zwycięstw 3 
porażek 6. 

ósme miejsce Kosiński Feliks z kl 
Zw. M I . Polsk. zwycięstw 3, pora
żek 6. 

9 miejsce Oórka Józef z Miejskie
go Seminarium zwycięstw 2, pora
żek 7. 

10 miejsce Ooldberg Mieczysław 
klubu Hakoah, zwycięstw 0. pora

żek 9. 
Miejsce pierwsze zostało nagrodzo 

ne żetonem srebrnym. 
Kierownictwo zawodów spoczy

wało w rękach komendanta okręgo
wego Ośrodka W . F. por. Woskowl -
cza P a w ł a Organizacja wzorowa. 

Skład sędziowski: por: Kużiuckl 

Pierwsze zmiany w tabelce ligowej. 
L. 
p-
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1 C raco v i a 2 2 6:0 4 
2 Warta 3 2 1 8:4 4 
3 

Ł. T. s. a 1 1 2 6:5 4 
4 P o g o ń 1 1 5:0 2 
5 Wisła 1 1 3:1 2 
6 Warszawianka 3 1 2 4:9 2 
7 Ł. K S. 1 0 1 1:1 1 
8 Polon)* 3 0 1 2 3:8 1 
9 Garbarnia 1 0 1 1:3 0 

10 Rucb 2 0 2 0:6 0 
11 Czarni 0 0 

0:6 
0 

12 L e g i a 0 0 0 

Stanisław, p. SZOT Władys ław, p. 
Kuźmicki Roman, p. Rudnicki Z y g 
munt, p. Kryłowieckl Maksymiljam. 

• • • 

W sali okręgowego Ośrodka W . 
F odbyły się po raz pierwszy zawo 
dy drużynowe szermiercze miejsco
wych klubów między Wojskowym 
Klubem Sportowym a KL Sport. — 
Oeyer. W . K. S. wystawi ł skład re
zerwowy młodych swych szermierzy 

1. Wiśniewski Jerzy, 2. Każmler-
czak. 3. Warycha Zygmunt, 4. Dawid 
czyński Kazimierz. 

Młody Klub Szermierczy wysta
wił skład normalny: 1. Lachman I. Ru 
dolf, 2. Ostrowski Mieczysław, 8. Ga 
lus Stanisław, 4. Baranowski Tytus. 

Organizacja Jak również kierów 
nictwo zawodów spoczywało w re
kach W K S . 

Zwyciężyl i więcej rutynowani szer 
mierze Wo jsk . Kl. Sport, nad młodym 
zespołem Oeyera w stosunku 13:3. 
Stosunek „tousche" 73 otrzymał — 
Oeyer . 41 otrzymał W K S . Skład sę
d z i o w s k i : sędzia główny p. mjr. Mał 
szalek Tadeusz. Sędziowie boczni: — 
por. Kużntakl Stanisław, p. Nożyca-
kowski, p. Szor Władys ław, p. Rud
nicki Zygmunt. 

Poszczególne wa lk i : pierwsza wal 
ka Lachman I — Dawldczyńskl 6:3 
„ tousche" , druga walka Ostrowski— 
W a r y c h a 2:5, trzecia walka Oalus— 
Każmierczak 5:1. czwarta walka Ba
ranowski — Wiśniewski 5:2, piąta 
wailka Lachman I — Warycha 5:1 , 
szósta walka OstrowsW — Dawld
czyńsk l 5:3, siódma walka Oalus — 
Wiśniewski 5:2, ósma wa l ka Baranów 
skl — Każmierczak 5:2, dziewiąta — 
Oalus — Dawldczyńskl 5:2, dziesiąta 

— Lachman I — Każmierczak 5:3, )e 
dem as ta — Ostrowski — Wiśniewski 
5:3. dwunasta walka Baranowski -
Warycha 3:5. trzynasta — Ostrowski 
— Każmierczak 5:3, czternasta walka 
Warycha — Oalus 5:3, piętnasta — 
Lachman I — Wiśniewski 5:2, szes
nasta walka Baranowski — Dawld
czyńskl 5:2 „tousche". 

Na zakończenie turnieju n. mjr. 
Marszałek Tadeusz s ramienia Pol
skiego Związku Szermierczego Jako 
wiceprezes podkreślił znaczenie pler 
wszego meczu drużynowego na terę 
nie Łodzi z klubem miejscowym, dzię 
kując p. przedstawicielom klubów I 
Jak również zawodnikom I kłerownł- j 
kom za wysoki poziom zawodów, — 
Jak również i postęp szermierki na te
renie Lodzi. 

Dziś Okręgowy Ośrodek W . I*. OT 
ganlzuje „Pierwszy Krok Szermier
czy" dla pań we florecie o godz. lft 
w saił Ośrodka 

na nowo ofenzywe. C j i biega w ataku 
a i miło. L T S O . ma Jednak szczęścte. 
W pewnym jednak momencie ktoś to 
szczęście 

sprowokował. 
Sedzła Nawrocki zmuszony był Inter 
wenjować. Odmierzono Jedenastkę i 
Durka przystąpił do egzekucji. Po zdo 
bydłu przez ŁKS. punktu gra stała się 
więcej otwarta. Obie Jednak drużyny 
nie rezygnują 1 prą do zwycięstwa. 
Próżne wys i łk i . . Chociaż dopingowa
ni przez widzów gracze tałensywnte 
pracują , wynik remisowy 

Jest Już przesądzony. 
Publiczność zdenerwowana I nłeoo 
rozczarowana opuszcza powoli boi
s k a 

Do następnej nAedzteH 
Do meczu Garbarni z ŁKS-em. 

Trzecia niedziela nie sprzen iewie 
rzyła się poprzednim, jeśl i chodzi o 
niespodzianki . Na jgorze j wypad ła o 
na dla drużyn wa rszawsk ich , k tó re 
„zadowolić" się musia ły d w o m a po
rażkami, do k t ó r y c h do łączy ła się 
trzecia przegrana Leg j l w zawodach 
towarzyskich z k r a k o w s k ą Wis łą .— 
Na podkreślenie szczególnie zasługu
je piękne 1 niespodziewanie 

wysokie zwycięstwo Pogoni 
nad Warszawianką, albowiem ogól
nie zaliczano zespół lwowski do slab 
szych. 

Wreszcie uwagę zwrócić należy 
na rezultaty reszty wyników, t j . Cra 
covii, która pokonała swego tradycyj 
nego zwycięzcę, drużynę Ruchu z Q. 
Śląska I zwycięstwo W a r t y , odniesfo 
ne w ładnym stylu nad zeszłotygod-
nlowym pogromcą Cracovli warszaw 
ską Polonią. 

Następna niedziela zastanie Już w 
walce dziesięć drużyn I następne spot 
kania ligowe Ruch — Legja na G. Ślą 
sku. 

ŁKS — Garbarnia w Lodzi 
Czarni — Cracov!a we Lwowie , W a r 
szawlanka — Polonia w Warszawie i 

- X X -

Turyści — Bieg 4:2 3:2. 
Z m i e n n e s z c z ę ś c i e o b u d r u ż y n . 

TuryścL zdaje sie. nie przypusz-1 efektowną bramkę uzyskał po przeję
l i wcale, że w rozgrywkach ki . A chanlu kilku przeciwników Michalski. czall 

będą mieli ciężką pracę. Doświadczyli 
Fioletowi tego już na meczu z ŁTSO. 
Lb, a ostatnio z Biegiem.. Pierwsi to 
rezerwowy zespół Blaloczarnych, dru 
żyna, która w roku ubiegłym walczy 
ła w kl . B tak samo Jak I Bieg. Za 
równo Jeden Jak I drugi benjamlnek 
godnie stawił czoła b. zespołowi l i 
gowemu. 

Rzecz prosta, t e Turyści W obu 
walkach przewyższali przeciwników 
techniką, zgraniem t grą głowa. Lecz 
na tem koniec Wszelkie braki Bieg 
nadrabiał ambicją 1 niezwykłą wolą 
zwyc ięs twa 

Dość powiedzieć, t e Blatoczerwo-
nl dwukrotnie prowadzili ze strzałów 
Stefańskiego 1 Kudelskiego. Dopiero 
po przerwie rutyna wzięła górę I T u 
ryści zasłużenie zwyciężyl i . Bardzo 

Silnym strzałem popisał się Hermans, 
ustalając wynik dnia D w a goale środ 
kowe dla Fioletowych uzyskał Hahn. 
Zwycięzcy wystąpil i bez Niewiadom
skiego I Królasika. Bieg natomiast w 
komplecie. 

Zawodami kierował doskonale p. 
Wardęszklewtcz, 

T U R Y Ś C I I I — BIEG I I 2 :1 . 
Bramki dla Turystów uzyskali Sta 

wieki 1 Bałczewskl. — Sędziował do 
przerwy p. Kozak (Zjednoczone) 1 po 
przerwie p. Palzert. 

O E N T L E M A N — ORATORJTJM 1:0. 
Powyższe zespoły rozegrały przed 

mecz zawodów ŁKS. — Ł T S G . Ora 
stała na niskim pozlomte — Jedyna 
bramkę uzyskał Fi jałkowski. 

Wyniki wczorajszych meczów. 
. Puka nożna. 

Mistrzostw* kłusy A : Hadooałi — 
Untan 1:1 (0:0). Hakoah wystąpił bez 
Borosza. Bramkę dia Hakoahu zdobył 
Presser. Wyrówna ł dla Unfanu Fie
dler. 

Sokół — Orkan 1:1 (1:0). W y n i k 
meczu odpowiada przebiegowi gry. 
Bramkę dHa Sokoła zdobył Kornacki, 
dla Orkanu — Józefowicz. 

Burza — Widzew 1:1. WBdzew za 
służył na zwycięstwo. W Burzy w y 
różnika sie doskonale grająca obrona. 

P T C . - Ł T S O Ib 3:2 (2:1). P T C . 
Inż w pierwszych kfllku minutach pro-
wadzflło 2:0. Rezerwa Czarnobiałych 
wystąpiła w osTatołonym składzie. 

Zwycięstwo pabjanScizon zasłużone. 
ŁKS. Ib - WKS. 1:1 (1:0). Wo j 

skowi mimo przewagi c trudem w y 
walczyli wynik remisowy. Bramki 
zdobyU: Sędziwy dia ŁKS-u I Klim
czak dla WKS-u . Pnzedmeoze rezerw 
Turyści I I . — Bieg I I 2:1, Hakoah I I . 
- Union U 4:1 , ŁKS. 11 - W K S II 3:0 
Sokół I I — Orkan I I 2:2. 

Meczo towarzyskie: Widzewska 
Manufaktura — Poznański 9:2, Gen
tleman — Orator Jum 1:0. 

Mistrzostwa klasy B: Pogoń — Ka 
drmałi 2:1 (1:0). Kadlmah prowadząc 
1:0, niepotrzebnie murował bramkę 
S. S. K. M — Sokół (Pabjanfce) 2:1. 

najc iekawsze, bo mistrza Polsk i z eks 
mistrzem W a r t a — Wls la w K rako* 
wie. 

C R A C O V I A — R U C H 3:0 (1:0). 

W b r e w dotychczasowej tradycji 
zawody l igowe biało-czerwonych z 
drużyną Ruchu z Wielkich Hajduków 
zakończy ły się porażką ś lązaków; 
po raz pierwszy udało się Cracovi i 
przełamać pecha I zdobyć na twar 
d y m przeciwniku dwa cenne punkty. 
Przyznać trzeba, iż goście nie w y k a 
zal i w całej pełni swych dotychczaso 
w y c h zalet, to też zwycięstwo Craco 
vii, mającej niemal cały czas przewa
gę w swych rękach, było zasłużona. 

W A R T A — POLONJA 3:1 (3:0). 

Poznali. Drużyna W a r t y zapewni 
ła już sobie zwycięstwo do pauzy, 
mając wielką przewagę nad zespołem 
warszawskim, który wystąpił wzmóc 
nlony graczami Pazurkiem jun. t Ma i l 
kłem. Efektem tej przewagi W a r t y , 
której atak grał ładnie kombinacyjnie 
są trzy bramki strzelone przez Stalio 
skiego (2) I Przybysza (1). 

Po przerwie War ta , mając Już z w y 
clęstwo „w kieszeni" nie wysila się 
zbytnio, gra staje się wyrównana i 
Polonjl udaje się z przypadkowej po« 
zycjl strzelić 

Jedyną bramkę 
przez Kaczanowskiego. Sędziował sła 
bo p. Gerblich z Q. Śląska W i d z ó w 
ponad 3000. Na wyróżnienie zasługu 
ją z Polonjl Bułanow oraz z W a r t y 
Radojewskl i Stallńskl. 

P O G O Ń — W A R S Z A W I A N K A 8:0 (1:0) 

L w ó w . Drużyna lwowska sprawiła 
s w y m zwolennikom 

miłą niespodziankę. 
Jak na początek sezonu nikt ote spo
dziewał się zobaczyć Pogoń w tak 
wspaniałej formie. Na wszystkich K-
njach pracując bez zarzutu, pokonała 
Pogoń gładko swego przeciwnika. Boł 
sko przedstawiało teren ciężki, wiatr 
dął cały czas silny — warunki zatem 
niesprzyjające zawodom, do których 
dostosowała sflę lepiej od swego prze 
ciwm/ika drużyna Pogoni 

Najlepiej grali u niej Kuchar I no
w y talent Myszkowska zaś bramki 
zdoby l i Prass (2), Szabaktewłcz. M a u 
rer I Hanke po jednej, z Warszawian
ki na wyróżn ien ie zasługują Szenajch' 
i Domańsk i (wszystkie bramki by ły 
nie do ob rany ) . Sędziował p, Rutkowi 
skl. 

Wisła — Legia mecz towarzyski 
1:0. 

Jeżewski z Ł. K. S-u 
gra na obromo w Pogoni, 

Kolportowane od szeregu tygodni 1 warunkował udzielenie zwolnienia od 
wiadomości o nowych nabytkach pił 
karskich Pogoni przyjmują obecnie 
realne kształty. I tak zwolnienie s Ł . 
K. S. otrzymał 

obrońca Jeżewski, 
przebywający od dłuższego czasu sta 
le na posadzie we Lwowie . ŁKS u-

si? szczęście 
D O K O Ń C Z E N I E T A B E L I w c z e r a j s i e j . 

V*ts kld$8* 
Zł. 250 N R : 153 291 332 405 33 500 60 704 60 

9SS 1082 291 354 68 554 650 845 87 914 75 79 
2014 71 72 222 71 516 18 897 98 964 69 3058 108 
5 6 202 S 11 20 360 941 4207 62 344 60 74 431 
68 511 61 678 80 747 815 54 975 79 5065 153 339 
C2 66 83 591 607 52 841 47 74 938 40 6089 125 96 
97 202 24 57 81 86 535 641 74 865 71 90 7039 138 
6't 237 90 317 43 404 568 69 605 701 34 800 1 8362 
415 41 603 5 84 769 908 20 38 75 9016 86 U l L I 
386 87 407 81 565 51 69 964. 

10024 45 153 79 296 329 400 589 835 67 987 
11022 35 45 87 185 380 574 742 945 81 12009 41 
6' 71 4 5 2 565 74 692 825 13057 62 79 133 207 356 
6 9 > 712 822 918 14128 82 90 231 346 74 91 443 
534 72 686 813 16 15055 155 248 343 45 417 764 
9 i > 806 51 907 16048 114 63 204 470 631 712 57 69 
75 865 962 17017 160 518 696 751 889 90 18262 81 
3 h S 93 542 606 808 981 99 19002 26 224 411 14 
540 6 % 75 790 830 61 86 939. 

20159 62 212 412 506 20 713 23 33 815 936 62 
2\m 344 565 77 91 619 722 67 832 22003 114 75 
2C5 306 26 577 661 765 98 803 961 23012 112 68 
220 61 317 412 13 33 879 969 86 24241 453 64 93 
5 2 S K41 63 Rl 89 787 814 48 25042 204 68 310 435 

91 520 39 626 758 73 83 819 989 92 26122 26 263 
82 340 76 80 434 504 45 712 .898 911 80 27099 104 
73 229 69 91 332 80 454 67 558 63 626 41 82 709 
60 2S034 85 217 404 549 642 757 834 54 926 29073 
161 200 20 69 77 574 87 88 700 900 8. 

30007 23 34 188 315 586 87 653 731 64 879 984 
31079 80 403 23 94 634 724 871 75 969 32033 48 
85 235 55 301 53 690 838 65 33021 36 154 72 284 
419 506 32 83 674 82 741 34027 57 95 107 85 232 
58 402 96 512 36 652 305 86 88 939 77 80 87 35121 
363 462 76 699 732 52 70 815 55 970 36027 102 49 
203 378 471 501 66 687 833 36 95 37006 68 108 
209 12 78 418 69 507 719 52 60 71 935 38138 39 
40 72 234 80 427 572 630 34 62 65 803 947 65 
39034 108 24 211 64 384 514 94 653 864. 

40007 102 366 620 71 716 64 800 41009 230 559 
782 843 76 42056 152 80 92 252 67 329 82 404 56 
61 65 91 800 14 66 85 951 43075 87 220 315 435 
515 976 44108 51 331 70 466 540 611 28 92 821 
45074 240 310 88 402 553 85 92 621 957 46101 
282 394 481 531 83 756 824 42 53 47005 9 41 154 
315 34 661 63 709 58 48111 35 54 62 75 86 290 
370 471 604 842 980 87 89 49035 59 248 473 519 
82 603 58 66 757 60 81 943. 

60002 204 90 378 463 74 88 586 630 36 72 703 
831 70 927 37 51016 213 338 77 599 747 821 52090 
185 367 402 26 70 601 20 715 31 832 53035 92 200 
15 39 69 99 463 83 503 88 786 889 93 523 45 83 
54070 357 457 682 814 32 63 ?19 55057 64 99 181 
213 36 348 417 73 80 582 695 96 718 836 56122 71 

87 260 68 300 51 57 465 77 551 602 81 801 73 940 
57070 84 90 106 44 62 425 88 667 97 827 959 58004 
209 19 59 403 20 50 554 765 80 813 906 58 92 
59010 33 112 25 233 39 313 46 59 579 609 94 702 
857 96 956 57 70 

60128 74 305 59 543 645 46 61059 115 31 84 
258 98 326 487 606 714 24 805 66 68 980 62012 
118 23 59 267 479 87 564 88 94 617 716 913 20 82 
63051 71 441 535 72 644 713 856 59 67 908 64004 
87 148 84 216 320 37 64 78 536 673 930 75 65000 
15 56 160 360 82 498 637 801 56 83 84 66092 156 
208 10 42 302 3 74 568 630 49 817 67048 156 66 
330 568 660 81 96 849 87 948 59 68192 210 39 64 
313 431 62 774 82 876 924 30 69073 124 66 99 310 
82 441 94 560 92 755 60 99 828 75 946 71 . 

70065 68 145 62 67 97 245 441 64 556 674 738 
804 913 80 71079 94 135 40 66 74 81 218 82 324 
471 522 641 93 743 835 57 95 99 938 72156 252 68 
90 474 959 73310 427 74 663 818 70 74186 240 313 
67 405 13 39 503 639 50 71 746 59 831 85 963 76 
75090 158 309 45 402 7 56 539 622 81 86 787 92 
949 76024 31 166 74 275 351 64 85 530 602 6 54 
803 41 84 77100 371 72 425 54 778 .81 882 962 
78132 94 238 77 96 345 79 88 402 519 56 621 86 
91 710 32 810 79172 341 405 44 624 92 96 710 807 
905 64. 

80478 523 78 84 631 708 843 96 81066 75 374 
549 87 612 28 75 949 82073 109 75 85 239 337 84 
466 582 863 73 952 863 73 952 83169 85 223 64 

Dalszy ciae na stronie 6 

TEATR MIEJSKI. 
DzJs o gedz. 7.30 wieczorem .Orfeusz w Pie

kle". 

•Jutro o goda. 8JO wieczorem . M a z e p a " Julju-
8 2 8 Nowackiego z dyr. K. Adwentowiczem w roli 
wojewody. 

Przedstawienie zakupione przez Związek 01-
c e r * w Rezerwy. 

Słynna „Szopka Warszawska" kińdełkows re-
w Ja aktuanego pfflóra największych humorystów 
stołecznych: N. Hemara, J. Lechonia, A. Słonlm-
Uciezo i j , Tuwima — przyjeżdża nieodwołalnie 

w e środę 9 1 czwartek 10 b. m. o godiz, 8 i 10 wie 
czorem 

W sobotę premiera arcydzieła Szekspira, t rs-
gedjt w 5-cki aktach p. t. J lamle t" . 

BiUety do nabycia w kasto zarnawteń Piotr
kowska 74 od 10-ej rano do 7-ej wieczorem bez 
przerwy. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, o godz. 8 dla związków robotniczych po 

certach najniższych oraz w dni następne wspaniała 
baśń dramatyczna Lucjana Rydla ..Zaczarowane 
koto", 

TEATR KAMERALNY. 
Dtzat I jutro po cenach zniżonych ostatnie w y 

stępy Eugeniusza Bodo, zbierającego zasłużone 
laury w roli tytułowej w sztuce S. Raphaelsona 
„Śpiewak Jaizzbaridowy. 

DYŻURY APTEK. 
Dz(4 'dyżurują apteki: Wójcickiego 

(Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127). Unickiego (Wólczań
ska 37). J. Hartmana (Młynarska 1). J. 

JCahana (Aleksandrowska 81). ,(b) 

zobowiązania się Pogoni do nleMa 
wlania gracza tego w zaw )da;n prze 
elw ŁKS-owl Pogoń warunek len na
turalnie zaakceptowała. 

Zgłoszenie do Pogoni podpisał rów 
nuż Menczak. by ły gracz Polonjl prze 
royklej. ostatnio warszawskiej Legli 
Pr.ta tem szeregi pitnarsk^ „niebie*, 
• (o-cierwonych" zwtęk«zą s l , jrs7cze 
j Marego zna jom:gł *stan wlcza, 
k t ó i y po dłuższy n. p>oycle w stoli 
cy wraca zpowrotem do jodzinnego 
miasta. 

Sport w kilku 
słowach. 

D w a tytuły mistrzów Polski zdo
byli łódzcy bokserzy Konarzewski 1 
Sttbbe. 

— W dniu wczorajszym odbył się 
w Pabianicach kobiecy bieg na prze
łaj na 1000 m t r , w którym wzięły u-
dzlał cztery zawodntezkl. Pierwsza 
przybyła do mety Głażewska (ŁKS.) 
w czasie 4 min. 1,8 sek. Druga Guzlń-
ska (Kruschender) o 10 mtr. w tyle, 
trzecia — Karpówna (Sokól-Łódź». 
czwarta — Milewska (Sokól-Łódź). 
War to zaznaczyć, że zwyciężczyni 
biegu Głażewska po raz pierwszy bra 
ta udział w biegu lekkoatletycznym 

Popierajmy 
budowę szpitala 
0 . 0 . Bonifratrów 

w Chomach. 

Radjo-kąeik. 
Warszawa, wtorek 1411,7 m. 

11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.10—13.10. Radjowy poranek szkoN 

ny. 
13.10. Komunikat meteorolog. 
13.30—1440. Przerwa 
14.40. Komunikat gospodarczy, 
15.00. Chwilka lotnicza. 
15.15. Odczyt K. Górskiego. 
15.35. Odczyt H Mościckiego. 
16.15—17.15. M u z y k a gramof. 
17.15—17.40. „ O Księstwie Oświęcim-' 

sklem" opowie St. LewlckL 
17.45. Koncert popularny, 
18.45. Rozmaitości. 
19.10. Giełda rolnicza. 
19.25. Odczyt z Poznania. 
19.50. Transmisja z Opery Poznań

skiej W przerwie I po transmisji 
komunikaty oraz retransmisje z a , 
stacyj zagranicznych. 

Katowice, wtorek 408.7 m, 

11.58—12.05. Sygnał czasu. 
12.05—13.00 Koncert gramof, 
13.00—16.00. Przerwa. 
16 00—16.20 Komunikaty. 
16.20—17.15 Koncert gramof. 
17.15—17.45 W Ł Włoslk : „ O G R O D N I C 

śląski". 
17.45—17.45 Koncert popularny. 
18.45—19.05 Rozmaitości. 
19 05—19.20 Codzienny odcinek p o w t t 

ściowy. i 
19.20—1975 Komunikaty harcerskie. 
19.25—19.50 Odczyt. 
1950 „Lohengrln". Po operze komu

nikaty oraz program na dzień n a 
stępny w Języku francuskim I re
transmisje ze stacy] zagranicznych, 

Koenlgswusterbausen, wtorek, 635 m> 

12.00 Lekcja francuskiego. 
12 30 Muzyka gramofonowa. 
14.00 Muzyka gramofonowa. 
16.30 Koncert z Lipska. 
17.30 Dr. Herzog: Rewolucje w l i t e r * , 

turze. 
18.20 Kwadrans higieny. 
18.40 Lekcja francuskiego. 
19.05 Prof. dr Mersmann: T w f i r c * * ] 

poznanie muzyczne. 
20.00 Muzyka rozrywkowa. 
21.00 Recital fortepianowy Ryszarda1 

Rósslera. 
21.30 Transmisja z Frankfurtu. Nasi*, 

komunikaty. 



Sit. « J C n D Kr 91 

„Kobieta na Księżycu". 
Wielkopostna pokuta kasjerki. 

Po uciechach karnawału na
stępują w poście gorzkie żale. 
Na taką pokutę za wybryki kar 
nawałowe skazał obecnie sąd 
monachijski uroczą pannę Fan 
nv Klonick z zawodu kasjerkę 
w jednym z wielkich magazy
nów konfekcyjnych w Monach
ium. 

Rzecz miała się tak: Jeden z 
młodych malarzy monachij 
skich. natchniony słynnym fil
mem „Kobieta na księżycu", po 
stanowił włączyć ten pomysł 
do świetnego monachijskiego 
karnawału- — Opierając się na 
tvm pomyśle, skomponował 

wspaniały kostium, 
przedstawiający księżyc, zdob 
nv we wszystkie ponęty I blas
ki, który przytwierdzony do 
pleców uroczej monachijkl sta 
nowił efektowne tło dla „Kobie 
ty na księżycu 

MaUrz dał ten sensacyjny ko 
stjum w komis Jednemu z Do
mów konfekcyjnych w Monach 
Jum z zastrzeżeniem, że nie wol 
no zeń sporządzać kopjl I że 
może być tylko sprzedany w o-
ryglnale. Kostjutn został umie
szczony na wystawie, a zarów
no Jego twórca. Jak I komisjo-
ner obiecywali sobie 

z tego gruby zysk. 
Niestety okazało się, że ten 

świetny kostjum mia' Jednak 
wielka wadę. a to. że był za 
drogi. Wskutek tego karnawał 
mijał, a kostjum nie znajdował 
nabywczynl. Można sobie żą
łem wyobrazić radość malarza, 
gdy mu pewnego dnia Jeden z 
jego przyjaciół zakomunikował, 
te „Kobieta na księżycu" zro
biła kolosalne wrażenie na Jed
nym z wielkich balów masko
wych. Malarz pobiegł natych
miast do właściciela Domu kon 
lekcyjnego, celem odebrania na 
leżnego mu udziału ze sprzeda
ży kostjumu. Jakież było Jed
nak Jego rozczarowania. gdv 
njrzał na wystawie sklepowej 
kostjum w'tej samej pozycji, co 
poprzednio, zaś właściciel sklc 
D U oświadczył, że nikt tego ko
stiumu 

u niego nie kupował. 
Zawiedziony malarz obejrzał 

fcwoje dzieło zbliska, przyczem 
zaleciał go wyraźny zapach per 
fum, którego poprzednio nie by 
Jo. Celem jego sprawdzenia od
wiedzał noc po nocy wszystkie 
bale maskowe, urządzane w 

onachjum. Aż wreszcie pew-
nej nocy zabiegi Jego zostały 
uwieńczone pomyślnym skut
kiem, ujrzał bowiem na sali ba
lowe! swoją „Kobietę na księ
życu". 

Nie zdradzając słe Jednak * 
tilczem, udał sle czemprędzej 
'do właściciela magazynu, ce
lem skontrolowania, czy kost
ium znajduje się na wystawie. 
'Jak się domyślał, 

znikł bez śladu. 
Dla wyjaśnienia tej zagadki 

obydwaj z właścicielem pozo
stali w magazynie, oczekując 

bocznych d rzw i któreml wcho 
dził zwykle personel. Równo
cześnie niemal otworzyły się 
drzwi i „Kobieta na księżycu" 
wsunęła się cichaczem, kieru
jąc się prosto do wystawy. Po 
ustawieniu manekina próbowa
ła się oddalić tą sama drogą. 

W tej chwili wypadli dwaj 
mężczyźni ze swego ukrycia. 
Amatorka kostjumu okazała sie 
ksjerka. zajęta w magazynie, 
k'óra mając dorobiony klucz do^ 

bocznego wejścia, korzystała z 
tego. aby .wypożyczać sobie" 
kostjum na bale maskowe. — 
Właściciel magazynu niiety'ko 
oddalił kasjerkę, ale nadto za
skarżył ją przed sądem, a niellr 
tościwy sędzia skazał ją 

na trzy tygodnie aresztu. 
Panna Fanny obecnie w ci

szy samotnej celi będzie miała 
czas rozmyśleć o swej niefor
tunne! eskapadzie na księżyc. 

Żonie pozostawieni kochanka! 
Testament bogatego kupca. 

Przed kilku 'dniami zmarł w 
Londynie znany kupiec, który 
w Indjach zdobył 

wielki majątek. 
Prawo angielskie zezwala na 

dowolne rozporządzenie mająt
kiem w testamencie bez obowią 
zku przekazania pewnej części 
majątku legalnym spadkobier
com. 

Ow kupiec zrobił użytek z 
'możliwości wydziedziczenia naj 

bliższej rodziny i sporządził na 
stępujący testament: 

„Żonie mej pozostawiam Jej 
kochanka 1 zapewnienie, że nie 
byłem wcale takim zaślepio
nym głupcem, za jakiego 

mnie uważała". 
„Dla syna przeznaczam moż

liwość pracy. W przeciągu lat 
35 zdawało mu się. że praca 
jest wyłącznie moim obowiąz
kiem". 

„Córce zapisuje dwadzieścia 

Pięć minut podróży po wszechświecie. 

Jak wielkie mogą być gwiazdy? 
G r a n i c a o g r o m u c i a ł n i e b i e s k i c h . 

Ostatnie odkrycia szeregu pla 
net i komet zwróciły znowu uwa 
gę ludzkości na otaczający nas 
wszechświat o którym rzecz dzi
wna pomimo jego ogromu w ży
ciu codziennem zapominamy. — 
Jeżeli już zwracamy uwagę na 
nieboskłon, to przedewszyst-
klem widzimy planety, które z 
powodu swe) względnej blisko
ści najłatwiej wpadają nam w o-
czy. 

Umysł ludzki s trudnością 
przedstawić sobie może, te ist
nieją gwiazdy, ogromem swoim 
wielokrotnie 

przewyższające słońce. 
Astronom ja natomiast wie, że 
słońce jest tylko niewielką kulą 
ognistą, w porównaniu z innem! 
ciałami niebleskiemi, tajemnice 
których nauka tylko częściowo 
przeniknąć może, posiłkując się 
olbrzymiemi teleskopami i bar
dzo skomplikowaneml obliczenia 
mi. 

Największą znaną nauce gwia 
zdą jest Antares, a średnica jego 
wynosi 

437 mil jonów kilometrów. 
Jest to gwiazda trzysta razy 

większa od słońca, a dorówny-
wuje jej prawie inne ciało nie-
bieskie, gwiazda Alpha-Herculei. 

Wielkość podobna niemal 
przechodzi ludzkie pojęcia i mt-i 
m o woli nasuwa tlę wobec tego) 
ogromu pytanie, czy wielkość' 
gwiazd jest nieograniczona, czy 
tet istnieją jakiekolwiek w tym 
względzie granice. 

w ciągu ostatnich lat astro
nom ja niejednokrotnie zajmowa
ła się tem zagadnieniem i przy
szła do zdumiewających 1 istot
nie bardzo ciekawych wnios
ków. 

Zgodnie z obliczeniami, wzgl. 
pomiarami angielskiego astrono
ma A. S. Eddlngona nie mogą 
istnieć gwiazdy, których wiel
kość byłaby wyższa ponad 

pięćdziesięciokrotną wielkość 
słońca. 

wego musiałoby 
przezwyciężyć siłę ciążenia, 

a rezultatem tego byłoby rozpa-

[dniccie się gwiazdy na nlezliczo 
ne odłamki. 

I .We wnętrzu gwiazdy, o ma-

Rułny świątyni Chaldejskiej w Mezopotamii. 

Gwiazdy jeszcze większe nie mo 
głyby Istnieć, musiałyby pęknąć, 

na dalsze wypadki- Istotnie nad bowiem własne ich wewnętrzne 
ranem usłyszano charakterysty ciinlenle łącznie z siłą odśrodko-
czny zgrzyt klucza w zamku u wą, wynikającą z ruchu obroto-1 

Łady przy bębnie. 
G o ś c i n n y w y s t ę p w L o n d y n i e . 

W przyszłym miesiącu wy
stąp', w Londynie kobieta, 

Krająca na bębnie. 
Amatorzy muzyki czekatją z nie 
cierpliwością na to niebywałe 
zdarzenie, raz te na bębnie bę
dzie grała ośmdiziesieclol etnia 
kobieta, autentyczna lady, no I 
Jedna z najlepszych bębnlstek 
całej AngfljL Nie troski material
ne nakłoniły lady Emely Dykę, 
zonę magnata z Luiingstone. do 
chwycenia się za pałkę. Lady 
Emely zwróciła sie do bębna, 
kiedy Jej córka zaczęła grać na 
fortepianie. Nie chciała tem sa
mem zaćmić 

zdolności swej córki. 

Ale. pragnąc wpoić w notą, poczu 
oie rytmu, wybfijała takt palca
mi. I wówczas otworzyły sie 
przed nią nowe światy — „czar 
bębna". Przystąjpiiła wlec do po 
ważnej nauki na tym Instrumen 
cie. Po ukończeniu, występowa 
ła najpierw w małych, następ
nie w pcwatniych koncertach. 
Sława jej rozeszła się do tego 
stopnia, te jeden z najwięk
szych teatrów Londynu popro
sili Ją o gościnny występ. Bęb
nienie wpływa dodatnio na jej 
stan umysłowy I fDzyczmy. Ma 
mimo swych ośmdJziesiątczte-
rech lat, — wygląd doskonały, 
ozuae sie młoda 1 rzeźka. 
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sie półtora raza większej od słoń 
ca panuje temperatura 
czterech i pół mlljona stopni 

Celsjusza, a ciśnienie w środku 
gwiazdy równa się 21 miljonim 
atmosfer. Aby poglądowo wy
obrazić.sobie siłę tego ciśnienia, 
należy sobie uświadomić, że siła 
wybuchu, z jaką nowoczesne 
działo 32 centymetrowe wyrzu
ca swój pocisk, nie stanowi na
wet 
jednej dziesięctotysięcznej części 
tego ciśnienia. > 

Zwraca się uwagę, że dane co 
do granic wielkości gwiazd do
tyczą nie obszaru, lecz 

masy gwiazd* 
zależnej całkowicie od swojej 
zwięzłości. 

Gwiazdy zaś, składające się 
z lekkich gazów, przekroczyć 
mogą oznaczoną powyżej wiel
kość (50 razy większą od słoń
ca), a zatem objętość tch może 
być znacznie większa od objęto
ści gwiazd, stworzonych 

i masy stałej lub płynnej. 
Gwiazdom zostały zakreśla

ne — jak wszystkiemu w wszech 
świecie — nictylko najrozlegle}-
sze, lecz i najciaśnlejsze granice, 
zwłaszcza, gdy chodzi o ciała nie 
bieskie, obdarzone 

siłą świetlną. ' 
0 ile gwiazda stanowi zaledwie 

siódmą część masy słońca, 
przestaje świecić, a to dlatego, 
że temperatura na jej powierz
chni opadłaby poniżej tego pun
ktu, którego potrzebuje dało 
niebieskie dla wysyłania promie 
ni w otaczający go wszechświat. 

tysięcy funtów szterlingów. —• 
Przydadzą się jej napewno. bo 
jedynym dobrym interesem, ja
ki zrobił jej mąż — było oże
nienie sie z nią". 

„Memu kamerdynerowi zo
stawiam w spadku wszystkie 
moje ubrania, które mi ukradł 
w ciągu swej służby u mnie. 

„Memu szoferowi przekazu
je. 

moje auta. 
Poniszczył Je już do tego stop
nia, że nie miałbym serca od
bierania mu możności dokończę 
nia tego dzieła". 

„Całą gotówkę ] wszystkie 
moje nieruchomości otrzyma 
Zakład dla sierot w St. James". 

Podsłuchane. 
DYPLOMATKA. 

Sędzia: -— Ile lat pani Uczy? 
Świadek:—Czy ta pani, któ 

ra przedemną zeznawała jako 
świadek musiała tet podać 
swój wiek? 

Sędzia: — Oczywiście. 
Świadek: — Więc proszę 

zapisać, że Jestem o trzy lata 
młodsza od niej. 

KOBIETA W OBLICZU 
SMIERCL 

Okręt tonie. Marynarze bie
gają po pokładzie, aby urato
wać pasażerów od śmierci w fa 
lach oceanu. 

— Tu, proszę pani — woła 
młody marynarz — ma pani pas 
ratunkowy, proszę go zaraz na 
łożyć, okręt tonie! 

— Czy pan niema pasa ra
tunkowego mniejszego o nu
mer? — pyta kobieta. 

WPADŁA. 
— Czy Marysia lubi od cza 

su do czasu wypić kielisze
czek? — pyta pan domu nową 
kucharkę. 

— Dlaczegóż by nie? — od 
powiada nowa kucharka z uś
miechem. 

— Dobrze, w takim razte w 
przyszłości wolę klucz od bufe
tu zatrzymać. 

GWIAZDY. 
»—• Odkryłem nową gwiazdę. 
— Na nieboskłonie czy w fil

mie? 

Szanownych Czytelników we
sołych nowel S t . B A L A 

p. t. 

„Godzina foto Mmf 
spieszymy zawiadomić, że te

goż autora ukażą się: 

„NA TYŁACH WESOtOI" 
romans — 354 str. 

IFi 
nowele — 128 str. 

Księgarnia Łódzka „Czytaj", 
Łódź, Narutowicza 2. 

«DO DII 
W i e c z o r n e rozr 

M e w 

r o z r y w k i Ł o a z l j 
Mluiskl: — Orfeusz w piekle. 
Teatr Kameralny! — Śpiewak Jazz* 

bandowy. 
Popularny: — Zaczarowane kolo. 
leatr ( ieyerowskl m 
l i l l iurnioii ja: — 
Mlelska Galeria Sztoki — W y s t a w a , 
Apollo: — Strażnicy ornaty. 
Haiku: — Dzika Orchidea. 
Kino „Bratnia Strzecha" (dojazd t r a n 

wajemi Nr. 10, Karijmteffza 6 od 
C7.wa.rtku dnia 3 kwietnia „Tredo. 
warte". 

Caslno: — Kult ciała. 
Capltol: — Dzwonnik s Notre D a m ą 
Czary : — W a l k a o złote runo. 
Pocz. seansów o godz. 4. 6. 8 I 10. 
Corso: — Sensacja. Arcyzłodzlej a 

Damaszku. 
Dora Ludowys — Tajny Kurjer. 
( iraml-Klno: — Znajoma z wagonu sy; 

p l a l n e z o . 

Luna: — Kobiety nie do małżeństwa. 
Mimoza: — Wlen ia rzeka. 
Oświa towy: — Dla dorosłych: In t ry 

gant, dla młodzieży Talizman życia, 
Pocz seansów o godz, 4. 6. 8 I 10. 
Odeon: — Dziewczę z Argentyny. 
Pocz seansów o godz, 4. 6, 8 1 10, 
Palące: — Truciciel. 
Przedwiośnie: — K r y s t y n a 
Resursa — Ostatnia maska. 
Splendld: — śpiewak Jazzbanda, 
Film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Marsz weselny. 
Słonce: — Bogta! pokus. 
św i t : (Pomorska 89) — Kraj bez ko. 

blet. 
Wodewi l : — Dziecko na gwałt 
Początek seansów o godzinie 4-eL 

Zachęta: — Pod banderą mttosd. 
Pocz, seansów: 4JO, 6.30. 8.15. 10/W. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Dionizemu. 
Wschód słońca 4.49. 
Zachód — 6.19 
Długość dnia 13.20. 
Przybyło dnia 5.38. 
Tydzień 15. 

IGNACY DYGAS 
śpiewak opery w ars/za wsikiej 
obchodzi jubileusz swfld prący 

I artystycznej. 
Redaktor naczelny; Franciszek Probst. Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 

przy ulicy Zawadzkiej nr, & Za wydawnictwo odpowiada: Władysław StypułkowskL 
Za redakcje odpowiada: Roman furmańikL 

http://C7.wa.rtku

